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Bochen chleba dla Papieża
Wniimeiże:
| Rolnictwo

Pierwsze kontakty między tymi 
uczelniami nawiązano w 1991 roku.

O Ojcu Świę­
tym powiadają, że 
głównie modli­
twa i kontakty z 
młodzieżą dodają 
Mu sił, energii i 
pogody ducha.

Mówi się, że po śmierci nie ma 
wrogów, ale daty związane z wyda­
rzeniam i historycznym i należy 
czcić.
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Wizyta
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Jubileusz
Zawsze waż­

na była poezja 
Puszkina dla Po­
laków.

Zmęczeni podróżą stanęli przed Ojcem Świętym z  darem własnych serc

Ze wszystkich spotkań tegorocznej 
pielgrzymki Jana Pawła II do Polski, 
chyba najgłośniej mówiło się o Ełku. 
Diecezja ełcka, jako jedyna w Polsce, 
graniczy z trzema państwami: Rosją (ob­
wód kaliningradzki), Białorusią i Litwą. 
Diecezja powstała na mocy bulli Jana 
Pawia II z części diecezji łomżyńskiej i 
warmińskiej. W diecezji ełckiej znajdu­
ją się duże skupiska Litwinów, mieszkają 
też Rosjanie i Białorusini.

Z Litwy do Ełku przybyło 120 autoka­

rów z pielgrzymami, w tym z kościoła 
Ducha Sw. z Wilna oraz Kalwarii Wileń­
skiej.

- Mamy tremę, nasza młodzież będzie 
śpiewała na powitanie papieża - powie­
dział proboszcz kościoła Kalwaryjskie- 
go ksiądz.Kęstusis Latoża. - Wszak jest 
to papież wszystkich, a szczególnie na­
szych dwóch narodów.

Wśród pielgrzymów było najwięcej 
młodzieży. Starszym często nie dopisy­
wało zdrowie, nierzadko brakowało pie-
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niędzy. Jednak niemal w każdej parafii 
znajdowało się kilka bezpłatnych miejsc 
dla tych, którzy chcieli pojechać, ale nie 
mieli za co. Przybyli tu .dzięki szczodro­
ści innych bliźnich. Zmęczeni podrożą 
stanęli przed Ojcem Świętym z darem po­
zdrowienia od Matki Bożej Miłosierdzia 
z Ostrej Bramy oraz darem własnych serc, 
może nie zawsze pogodnych i czystych, 
ale serc pragnących słowa Bożego, po­
ciechy i otuchy.

(Dokończenie na str. 3)

Dziś na l i  
europejskich sta­
dionach zostanie
rozegrana o s t a t - ________
nia, przed letnią przerwą, seria me­
czów eliminacyjnych piłkarskich mi­
strzostw Europy.

Superobrona: “Nie pamiętam jak 
zabiłem żonę, gdyż jestem lunaty­
kiem”.
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Dyrektor “ Mażeikii, nafta” poszukuje wyjścia 9
D yrektor generalny  kon­

cernu “M aie ik ią  nafta” Gedi- 
minas K iesus udał się wczo­
ra j do ro sy jsk ieg o  m ias ta  
Briansk na konferencję spó­
łek, eksploatujących ropocią­
gi Rosji.

Na niej będzie mowa o moż­
liwościach transportowania ropy 
w różnych kierunkach. “Naszym 
celem jest wyjaśnienie, jakie są 
możliwości zwiększenia trans­

portow ania ropy w kierunku 
Ventspilsu, Możejek i Butinge. 
Interesują nas możliwości eks­
portowania ropy przez Butinge” 
- powiedział G. Kiesus. Powie­
dział on, że są plany, aby już w 
tym  m iesiącu napełnić ropą 
pierwszy tankowiec, nie wiado­
mo, czy zostaną one zrealizowa­
ne, zaznaczył kierownik “Maźei- 
kią nafta” . G. Kiesus powiedział, 
że nie jest też pewien, czy rafi­

neria w Możejkach w czerwcu 
otrzyma 600 tys. ton ropy, cho­
ciaż harmonogram jej dostaw już 
zatwierdzono. “Jak można być 
pewnym, wszak dziś wszystko 
bardzo się zmienia i trudno coś 
powiedzieć” - powiedział dyrek­
tor generalny “Mażeikiii nafta . 
Kiesus spodziewa się spotkać w 
Briansku z największymi rosyj­
skimi dostawcami i eksportera- 
miropy. (BNS)
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W czoraj w praw ienisk 
zakładzie robót poprawczych 
w zmożonego reżim u nocą 
p rzes trze lono  szybę wieży 
strażn iczej. W artow nik nie 
ucierpiał.

O godzinie 3.40 w nocy sto­
jący na posterunku żołnierz usły­
szał wystrzał. Przysiadł, a gdy 
wstał, zobaczył dziurkę w oknie.

Zdaniem pułkownika Serge- 
jusa M adalovasa, dowódcy 
pierwszego pułku MSW, ochra­
niającego zakład, strzelano nie z. 
jegó"terytorium, lecz z ulicy, naj- - 
pewniej ze znajdującej się nie 
Opodal zajezdni kolejowej.

Na razie niejasne są moty­
wy strzelania i wersja, kto mógł 
wystrzelić. O wydarzeniu poin­
formowano koszedarską poli­

cję, która razem z przedstawicie­
lami zakładu prowadzi docho­
dzenie w sprawie incydentu. 
“Wszystko mogło się zdarzyć, 
strażnik mógł zginąć, ale nie 
przestraszył się” - powiedział 
pułkownik S. Madalovas. Od­
ważny wartownik będzie wi­
docznie nagrodzony.

Po strzale ogłoszono alarm, 
postawiono na nogi kompanię
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Kalejdoskop aktualności
Odzyskać gmachy ambasad

Rząd Litwy powinien procesować się w sprawie odzyskania 
gmachów swoich przedwojennych ambasad w Paryżu i Rzymie, 
które teraz zajmuje Rosja, uważa przewodniczący Sejmu Vytau- 
tas Landsbergis.

Przedstawiciele MSZ Rosji w ubiegłym roku oświadczyli, że będą 
przygotowani do omawiania problemu ambasad Litwy w Rzymie i w i 
Paryżu tylko wtedy, gdy zakończą rokowania w sprawie nieruchomoJ 
ści swoich przedstawidielstw dyplomatycznych w Wilnie.
I Ambasady Litwy w Paryżu i Rzymie po okupacji Litwy podczas 1 
drugiej wojny światowej przejęli sowieci i teraz w nich mieszczą.się 
dyplomaci rosyjscy i agencja informacyjna Rosji.

Bogatsi nie będziemy
HDotychczas nie wiadomo, czy minimalne wynagrodzenie miej 
[sięczne (MWM) zostanie od 1 lipca podniesione do 460 Lt. |

Trójstronna rada w zasadzie już postanowiła od 1 lipca podnieśćl 
MWM z 430 do 460 Lt, zaś minimalną opłatę za godzinę - od 2.53] 
[do 2.71 LŁ

Jednak członkowie trójstronnej rady - rząd, związki zawodowe I 
[organizacje pracodawców - jeszcze muszą naradzać się co do dopłat 
Iza szkodliwe warunki pracy oraz czas trwania pracy.

Zasadniczo się umówiono w sprawie niepełnego dnia lub niepełj 
Inego tygodnia pracy. Od 1 lipca nabierze mocy prawnej uchwała rzą-J 
Idu, regulująca ograniczenie czasu pracy.
■ K w estię  dopłat za szkodliwe warunki pracy omawia jeszcze ro- 
I boczą komisja trójstronnej rady.

Pierwsi restauratorzy
W wileńskiej Akademii Sztuk Pięknych przygotowano 

pierwszy rocznik restauratorów malarstwa.
Dyplomoweprace studiów magisterskich czterej magistranci bro­

nili w ośrodku restaurowania Pranasa Gudynasa Litewskiego Muzeum 
Sztuk Pięknych, w sali, specjalnie przystosowanej do celów dydak­
tycznych. Komisji przedstawiono fachowo konserwowane i restau­
rowane obrazy.

Restauratorów malarstwa przygotowano na podstawie pięciolet­
niej umowy o współpracy Wileńskiej Akademii Sztuk Pięknych i Li­
tewskiego Muzeum Sztuk Pięknych.

Zgodnie z tą umową przygotowano również dwóch bakałarzy re­
staurowania malowideł ściennych - fresków.

Obecnie na magistratuize Akademii Sztuk Pięknych specjalizuje 
się w zakresie restaurowania zabytków grupa rzeźbiarzy, historyków 
sztuki i architektów.

Na Litwę wracają prochy dyplomaty
Prochy wybitnego dyplomaty litewskiego Stasysa Lozorai- 

tisa zostaną sprowadzone do ojczyzny w piątą rocznicę jego 
śmierci - 13 czerwca.

Trwają przygotowania do przywiezienia i pogrzebania prochów 
oraz godnego uczczenia pamięci zmarłego. W tym celu rząd powołał 
komisję pod kierownictwem pełniącego obowiązki ministra spraw 
zagranicznych Algirdasa Saudargasa.

Przewidziano, że pogrzeb, odbędzie się 15 czerwca na cmentarzu 
petraszuńskim w Kownie.

Stop: m ożliwe skażenie
Zanim się zbada, czy wwożone na Litwę drób, wieprzowi­

na, ja jka i nab ia ł, wołowina, pasze treściwe i dodatki paszo­
we nie są skażone szkodliwą dla zdrowia ludzi i zwierząt diok- 
syną, ich im port do naszego kraju został powstrzymany.

Zabrania się wwozu,.wszystkich wymienionych' artykułów 
spożywczych, pasz treściwych i dodatków paszowych z Belgii 
Holandii i Francji. %

W ieczorek otwartych drzw i
Wraz z początkiem szkolnych wakacji Wileński Dom Nauczy­

ciela rozpoczyna wieczorki otwartych drzwi.
Pierwszy taki wieczorek - święto dla dzieci “Wakacje, wakacje...” 

odbył się wczoraj. Młodocianym czytelnikom przedstawiono odro­
dzone czasopismo dla dzieci “Genys”. -

Na dziedzińcu Wileńskiego Domu Nauczyciela na dzieci czekają 
Teataukas studia teatralne szkoły muzycznej B. Dvariónasi Li­
tewskiego Centrum Dzieci i Młodzieży, studio elegancji dzieci “Top 
modeliukas . Oczekuje się gości z Litwy Wschodniej - dziecięcych 
grap twórczości amatorskiej z rejonów ignalińskiego, solecznićkie- 
go, wileńskiego.

Now y tryb gospodarowania w  szpitalach
w o M J i l  VltHT n.auczyli s‘f  gospodarować po no- 

zako.nczy| si« trwający prawie rok pro- 
twle” rozwojowi ubezpieczenia zdrowia na Li-

. j f e B g g j j g g *  dyrektor Centrum Ekonomiki Zdrowia Gedimi- 
nasCemiauskas, pp przekształceniu szpitali w instytucje publiczne 
księgowość w szpitalach zmieniła się, P

Na kursach nauczano księgowości, racjonalnego prowadzenia 
swego gospodarstwa” - powiedział G. ćem iausk j? Pr°WadZema
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K R A J  
Wizyta dobiegła 

końca
Dwudniową wizytę na Li­

twie zakończyli minister obro­
ny Rumunii V iktor Babiuk i 
towarzysząca mu delegacja.

Wczoraj V. Babiuk odwiedził 
pułk szkoleniowy w Rukli, ośror 
dek kontroli przestrzeni powietrz­
nej w Karmelawie. Minister ru­
muński zwiedził również Troki, 
muzeum etnograficzne w Rum- 
szyszkach, Starówkę Wileńską.

" W pierwszym dniu wizyty V. 
Babiuk spotkał się z prezydentem, 
Valdasem Adamkusem, ministrem 
ochrony kraju Ceslovasem Stan- 

■ kevi5iusem, członkami sejmowe­
go Komitetu Bezpieczeństwa 
Narodowego i Obrony.

Litwa i Rumunia zawarły umo­
wę o współpracy w -dziedzinie 
obrony w październiku 1998 r. 
Oddział żołnierzy rumuńskich 
weźmie udział w międzynarodo­
wych manewrach “Amber Hope”, 
które odbędą się we wrześniu br. 
na Litwie.

Przyjemna 
wiadomość 

z  Genewy
Wczoraj w Genewie Litwę 

wybrano do rady zarządu Mię-,, 
dzynarodowej Organizacji Pra­
cy (MOP) na lata 1999-2002.

Do rady Litwę wybrano ną 87 
Międzynarodoy/ej Konferencji 
Pracy, która obraduje w Szwajca­
rii od 1 do 17 czerwca, poinfor- 
mował wydział informacji i pra­
sy Ministerstwa Spraw Zagra­
nicznych.,

Członkowie delegacji litew­
skiej reprezentują rząd, pracodaw^ 
ców i związki zawodowe.

Litwa była członkiem organi­
zacji pracy w latach 1921-1940, 
zaś . w 1991 r. je j członkostwo 
przywrócono. Do rady zarządu 
MOP L itw ę wybrano po raz 
pierwszy.

Rada zarządu składa się ze 112 
członków - 56 przedstawicieli 
rządów, 33 pracodawców i 33 
związków zawodowych. Grupę 
rządową rady zarządu na region 
Europy Środkowej i Wschodniej 
w latach 1999-2002 będą repre­
zentowały Litwa, Chorwacją, Sło­
wacja, Ukraina, Bułgaria oraz 
Rosjajako stały członek.

Przewodniczący delegacji li­
tewskiej, w iceminister opieki 
społecznej i pracy Rimantas Kai- 
relis wygłosi na konferencji re­
ferat o postępie, jaki Litwa osią­
gnęła w rozwijaniu ustawodaw­
stwa o pracy i w trójstronnej 
współpracy rządu, pracodawców 
i związków zawodowych.

Założona w 1919 roku Mię­
dzynarodowa Organizacja Pracy 
zrzesza 174 kraje. Od marca 
1999 r. jej dyrektorem general­
nym jest były ambasador Chile w 
ONZ Juan Somavia. (BNS)

Środa, 9 czerwca 1999 r.

Umowa w  dziedzinie topografii 
wojskowej

M inisterstw o  O chrony 
K raju Litwy (MOK) i Narodo­
wa Agencja Piktografii i K ar­
tografii USA (NIMA) podpiszą 
umowę o współpracy w dzie­
dzinie topografii wojskowej.

W piątek dokument podpiszą 
wiceminister MOK Jonas Kron- 
kaitis i zastępca dyrektora oddzia­
łu, międżynarodowej produkcji 
NIMA John Sorvik, poinformo- 
wałoMOK.

Narodowa Agencja Piktogra­
fii i Kartografii przy Departamen­

cie Obrony USA zaproponowała 
współpracę w 1992 r., ale system 
ochrony kraju Litwy nie posiadał 
struktur kartografii. Do podpisa­
nia umowy w 1994 r. MOK upo­
ważniło Państwową Służbę Geo­
dezji i Kartografii.

Na spotkaniu z przedstawicie­
lami NIMA funkcjonariusze MOK 
Litwy, Państwowej Służby Geode­
zji i Kartografii oraz Kowieńskie­
go Instytutu Aerogeodezji będą 
dyskutowali o tworzeniu struktu­
ry kartografii na Litwie.

Zw ią ze k  Dziennikarzy 
niezadowolony z  zamiany

Związek Dziennikarzy Li­
twy (ZDL) poprosił pełniące­
go obowiązki ministra kultury 
S au liusa  S alten isa  odw ołać 
“nie umotywowane” i “wyda­
ne potajemnie” rozporządzenie 
w sprawie zmiany przedstawi­
ciela Litwy w komitecie kon­
troli mediów Rady Europy.

Opuszczający urząd ministra 
S. Saltenis w ubiegłym tygodniu 
odwołał z tego stanowiska dyrek­
tora Centrum Dziennikarstwa 
Laimonasa Tapinasa i na jego 
miejsce mianował członkinię Li­
tewskiej Komisji ds. Radia i Te­
lewizji Maryte Kontrimaite.

ZDL jest oburzony, że takiej 
“pochopnej” zamiany dokonano 
bez konsultowania się ani z me­

diami Litwy, interesy których re­
p rezentu je w Strasburgu-ten 
przedstawiciel, ani ze specjalista­
mi- etyki dziennikarskiej Litwy. 1

Przewodniczący ZDL Rim- 
gaudas EilunayiĆius powiedział-, 
że reprezentujący Litwę kilka lat 
L. Tapinas nie budził zastrzeżeń 
có do swej kwalifikacji, doskona­
lę mówi w obowiązujących na 
tym stanowisku językach francu- 

• skim i angielskim, przestudiował 
ustawy i normy etyczne mediów 
wszystkich krajów Rady Europy.

Odzyskujący zdrowie po apo­
pleksji L. Tapinas w ubiegłym ty­
godniu już uczestniczył w posie­
dzeniu komitetu w  Strasburgu. 
Nie został on poinformowany o 
odwołaniu ze stanowiska.

Prywaciarze będą eksploatowali 
domy mieszkalne

Systemy ogrzew ania i za­
opatrzenia w gorącą wodę nie­
których domów mieszkalnych 
W ilna będzie eksploatow ała 
pi^w atna firma “Rubikon ap- 
skaitos sistem os” , k tó ra  wy­
grała konkurs Wileńskich Sie­
ci Cieplnych.

Dotychczas urządzenia i ruro­
ciągi ogrzewania, dostarczania 
oraz dystrybucji gorącej wody

“ Europressphoto - 98”

obsługiwały gospodarstwa miesz­
kaniowe samorządów.

“Rubikon apskaitos sistemos” 
już eksploatuje 211 urządzeń ciepl­
nych przedsiębiorstw, należących 
do wileńskiego wydziału oświaty. 
Za pieniądze, zaoszczędzone w 
ciągu sezonu ogrzewczego 1998- 
1999 r. firma zainstalowała w tych 
przedsiębiorstwach ponad 40 no­
wych węzłów cieplnych.

N ajlepsze p race  fo to g ra ­
fów prasowych Europy przed­
stawiono na wystawie “Euro- 
p re s sp h o to -9 8 ” , o tw a rte j 
wczoraj w galerii Fujifilm  w 
Kownie.

W tegorocznym konkursie, 
który odbywał się w Londynie, 
wzięło udział 22 autorów, którzy 
przedstawili ponad 100 zdjęć. Za 
najlepszego fotografa prasowe­

go uznano Yannisa Behrakisa z 
Grecji, któremu też wręczono 
nagrodę w wysokości 10 tys. 
ecu. Drugie miejsce zdobył Tim 
Dirven (Belgia), trzecie - foto­
graf z Finlandii Hannes Heikura.

Litwę na tym konkursie repre­
zentował Jonas StrazdauSkas z 
Możejek, uznany w roku ubiegłym 
na najlepszego fotografa na kon­
kursie Fujifilm w naszym kraju.

“ Ragutis”  niepopularny
Kowieński browar “Ragutis” w maju sprzedał 136 tys. dekali- 

trów piwa za 2,81 min L t
W porównaniu z tym samym miesiącem roku ubiegłego spółka 

sprzedała piwa o 16,6 proc. mniej. W maju roku ubiegłego sprzedano 
169 tys. dekalitrów piwa za 3,37 min litów.

Przedsiębiorstwo kowieńskie w tym roku wśród największych spó­
łek piwowarskich zajęło piąte miejsce, czyli 8,8 proc. rynku piwa.

Akcje “Ragutisa” są notowane na bieżącej liście NarodowejGieł- 
dy Papierów Wartościowych. We wtorek cena akcji o wartości nomi­
nalnej 10 Lt wynosiła 8 Lt.

W lipcu tempo prywatyzacji zm niejszy się
W  połow ie la ta  p roces  

prywatyzacji na Litwie nieco 
się zmniejszy.

Na listę przewidzianych do 
prywatyzacji obiektów w lipcu 
nie trafiło żadne większe przed­
siębiorstwo lub obiekt nieru­

chomości o większej wartości.
Na tej liście dominują nie­

duże pakiety akcji spółek, któ­
re próbuje się sprywatyzować 
pow tórn ie , rów nież n ie  ma 
obiektów, przewidzianych do 
sprywatyzowania w drodze kon­

kursu. W iększość należącego 
do państwa majątku zamierza się 
sprzedać na licytacjach.

Najdroższy jest pakiet spółki 
akcyjnej “Żuvis” sprzedawany po 
raz drugi. Cena wywoławcza - 3,2 
min Lt.; (BNS)
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Bochen Chleba dla Papieża
Eucharystia Trojga Narodów w Ełku —

m

(Dokończenie ze str. 1)
Bardzo w ażne  spotkanie

-Jest to bardzo ważne spotka­
nie - powiedział w Ełku Jonas Kin- 
duiys, konsul litewski. Na Litwie 
bowiem są bardzo głębokie tra­
dycje katolicyzmu.

Na spotkanie z Ojcem Świę­
tym do Ełku przybył prezydent RL 
Valdas Adamkus, 11 biskupów, 
alumni seminariów duchownych z 
Wilna, Kowna, Telsz, Grodna, 
Sankt Petersburga. Na placu po­
wiewały flagi Litwy, Rosji, Łotwy, 
Estonii i Białorusi. Byli również 
pielgizymi z Ukrainy i Kazachsta­
nu.

Pizy ołtarzu, który wznosiło 
400 pracowników, ukązał sięNa- 
miestnik Piotra, by tym razem 
odprawić Eucharystię wielu naro­
dów.

- Bądź pozdrowiony w koście­
le ełckim - powiedział biskup 
Wojciech Ziemba, - jesteśmy tu z 
Tobą, by głębiej przeżyć prawdę, 
że Bóg jest miłością.

Do zebranych zwrócił się pa­
pież po litewsku: “Iś visos Sirdies 
sveikinu maldininkus iś Lietuvos: 
Lietuvos prezidentą V aldą. Adam- 
kq, vyskupus, klierikus, visus Lie- 
tuyos gyventojus”.

“ Niech w iara będzie m ocą”
W ojczystym języku Litwi­

nów, Ojciec Święty przypomniał 
wspólną modlitwę w Ostrej Bra­
mie, na Górze Krzyży, mówiąc, że 
wolność jest tylko w Krzyżu i

Zmartwychwstaniu.
- Drodzy Bracia Litwini, - po­

wiedział papież - dziś raz jeszcze 
polecam Waszą Ojczyznę Matce 
Ostrobramskiej, świętemu Kazi­
mierzowi - patronowi Litwy. Pro­
szę o wstawiennictwo za Was św. 
Jadwigę i biskupa błogosławione­
go Jerzego Matulewicza. Niech 
wiara zawsze będzie mocą Wasze­
go narodu, a świadectwo miłości 
niech przynosi duchowe owoce. 
Proszę Was, byście na wierze bu­
dowali swoje życie i przyszłość 
Ojczyzny.

. W homilii do wszystkich Oj­
ciec Święty oparł się na przykła­
dzie Zaćheusza, który otworzył 
Jezusowi bramy swego domu i 
bramy swego serca. Tak, jak do 
Zaćheusza powiedział Chrystus: 
“Dziś jeszcze chcę być w twoim 
domu”, tak mówi również do nas. 
Właśnie “dziś”, bo jutro już może 
być za późno. Jednym z owoców 
szczerego nawrócenia, zdaniem 
papieża, jest dostrzeganie innego 
człowieka i jego potrzeb. Papież 
wzywał, by jeszcze dziś każdy się 
odmienił i zechciał dostrzec bez­
domnych, głodnych, chorych, 
ugrzęzłych w nałogach, i zechciał 
im pomóc, ale pomóc delikatnie, 
by ich nie urazić.

Podczas składania darów pięk­
nie śpiewał chór młodzieżowy z 
Litwy, a delegacja litewska przy­
niosła Ojcu Świętemu w darze 
bochen świeżego chleba. 
gj Tysiące ludzi tego dnia na pla-

%
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O p ró żn ić  składy 

m ate ria łó w  w y b u c h o w ych
Wczoraj Sejm przyjął dwie 

ustawy, które, zdaniem ich inicja­
torów, przyczynią się do “opróż­
nienia nielegalnych składów bro­
ni i materiałów wybuchowych”.

Sejm uchwalił nowelizacje do 
ustawy o kontroli broni i amunicji 
oraz tymczasową ustawę o dobro­
wolnym oddawaniu i legalizowaniu 
broni, amunicji, materiałów wybu­
chowych.

Poprzednie takie próby zachę­
cenia społeczeństwa do pozbycia się 
nielegalnej broni nie były zbyt po­
myślne. Legalizowanie broni z róż­
nych okazji ogłaszał głównie rząd.

Zgodnie z nowelizacjami ustaw 
o kontroli broni i amunicji, możli­
wość zalegalizowania bojowej bro­
ni i amunicji przyznaje się członkom 
Związku Strzelców oraz określa się 
tryb przechowania jej, analogiczny 
do ustalonego w strukturach woj­
skowych.

Korzenie problemu sięgają po­
czątku obecnego dziesięciolecia, 
gdy władze odrodzonej Litwy po­
lecały gromadzić i ukrywać broń 
oraz rezerwy bojowe do ewentual­
nego oporu. Chociaż część uzbro­
jenia i amunicji przeszła później do

struktur ochrony kraju, to jedijaknie 
było osobnego rozporządzenia, aby 
zwracać broń. Więc jej część pozo­
stała nie zalegalizowana.

W ciągu 3 miesięcy od uprawo­
mocnienia ustawy osoby będą mo­
gły przekazać policji posiadaną 
obecnie nielegalnie broń. Według 
jednej możliwości, jeśli broń odpo­
wiada wymaganiom broni palnej, 
wydawanej do celów samoobrony, 
to osoba będzie mogła zalegalizo­
wać ją  w obowiązującym obecnie 
trybie.

Broń bojowa będzie przekazy­
wana do Funduszu Broni, który za­
leżnie od stanu i wartości broni, bę­
dzie mógł ją  sprzedać albo znisz­
czyć. Broń posiadająca wartość hi­
storyczną może być przekazana 
muzeom

Osoby będą miały możliwość 
negocjowania z policją w sprawie 
zalegalizowania broni kolekcjoner­
skiej, czyniąc ją  niezdatną do użyt­
ku.

Całą przekazaną broń policja w 
ciągu 45 dni będzie musiała spraw­
dzić, czy nie popełniono z jej Uży­
ciem przestępstwa.

(BNS)

cu przystąpiły do Stołu Pańskie­
go. 35 osobom, głównie dzieciom, 
udzielił Komunii Świętej sam 
Namiestnik Piotra.

Oczekują na Litwie
Po Mszy św. p. Valdas Adam­

kus krótko rozmawiał z Ojcem 
Świętym. Po ucałowaniu papie­
skiego pierścienia prezydent Li­
twy powiedział, że Papież jest w 
sercu wszystkich Litwinów, którzy 
Go kochają i oczekują na Litwie. 
Jan Paweł II wyraził zadowolenie, 
że na spotkanie w Ełku przybyło 
tak dużo Litwinów.

Prezydent Litwy wylądował w 
Ełku o godz. 9.06 na lądowisku 
przygotowanym dla delegacji papie­
skiej. Został powitany gromkimi 
oklaskami przez liczną rzeszę piel­
grzymów..

Ofiara Eucharystii w Ełku mia­
ła szczególny wymiar - wymiar 
Kościoła Powszechnego, gdy ludzie 
różnych narodowości i w różnych 
językach wspólnie się modlili, wza­
jemnie przekazywali sobie Znak 
Pokoju, zapominając o dawnej nie­
zgodzie |  urazach.

Mimo upału około 300 tysięcy 
wiemychdługo po zakończeniu na­
bożeństwa oklaskiwało papieża,- 
śpiewało Mu w różnych językach 
zanosząc też modły do Boga, pro­
sząc Go o chleb ziemski i duchowy. 
Naitoniec Ojciec Święty serdecz­
nie pozdrowił po rosyjsku pielgrzy­
mów z Rosjri Białorusi, podzięko­
wał wszystkim za wspólną modli-

M ariaż banków
Wczoraj kierownicy “Vilniaus 

bankas” i banku “Hermis” podpi­
sali umowę w sprawie warunków i 
trybu ewentualnej fuzji obu ban­
ków.

Umowa przewiduje, że banki 
będą dążyły do połączenia się na 
równych zasadach w nowym ban­
ku o nowej nazwie, który będzie 

I  spadkobiercą uprawnień i zobo­
wiązań “Vilniaus bankas” i banku 
“Hermis”.

Zgodnie z komunikatem, pod­
pisanie umowy zlikwiduje napię­
cie, jakie istniało między banka­
mi, pozwoli sprawniej obsługiwać 
klientów obu banków i przysłuży 
się interesom akcjonariuszy obu 
banków oraz sektora finansowe­
go całego kraju.

Banki litewskie w istocie będą 
I  mogły umocnić swój potencjał 

konkurencyjny w całym regionie
bałtyckim, głosi komunikat.

Zgodnie z komunikatem, kie­
rownicy banków uświadamiają 
sobie, że rozmowy w sprawie fu­
zji i sama reorganizacja jest pro­
cesem długim, skomplikowanym 
i bardzo odpowiedzialnym.

(BNS)

Krótkie spotkanie Valdasa AdamkusazOJcem Świętym.
Fot.EPA-EL.TA

twę, a młodzież prosił o odwagę. Inni tymczasem śpiewali: Mazury, 
Wielu pielgrzymom udało się zro- hej mazury...” a papież im pomagał, 
bić zdjęcie pamiątkowe z papieżem. Julitta TYyk

W ła s n e  g n i a z d k o - 
m a r z e n ie m  3 1  ty s . ro d zin

Program mieszkaniowy m 
Wilna na lata 2000-2003 pozwoli 
nie tylko rozwiązać ten problem 
w stolicy, ale jego zasady mogą 
być stosowane również w prak­
tyce samorządów miast naszego 
kraju i za granicą. Podkreślano 
to na dwudniowej, poświęconej 
programowi mieszkaniowemu 
konferencji, jaka odbywała się w 
Ratuszu Wileńskim.

Pierwszą politykę mieszkanio­
wą w krajach bałtyckich samorząd 
m. Wilna zatwierdził w 1998 roku. 
Celem tego dokumentu jest stwo­
rzenie jak najlepszych warunków do 
otrzymania mieszkania wszystkim 
mieszkańcom Wilna. Przy pomocy 
specjalistów kanadyjskich i norwe­
skich opracowano plan działań na

Zgodnie ze spisami, jakie posia­
da samorząd Wilna, swe własne 
mieszkania chce mieć ponad 31 tys. 
rodzin. Wśród nich są też rodziny 
wspierane socjalnie, oraz młode, 
które nawet mając ulgowe kredyty, 
nie mogą nabyć mieszkania za wła­
sne pieniądze.

Samorząd Wilna zdecydowany 
jest rozwijać budowę mieszkań 
municypalnych, na ten cel groma­
dzić specjalny fiindusz, przeznacza­
jąc do niego środki, uzyskiwane za 
prywatyzowane pomieszczenia nie­
mieszkalne. Podobnie będzie do­
skonalony również tryb kredytowa­
nia budowy mieszkań prywatnych. 
Prowadzi się rozmowy z Bankiem 
Światowym Opracowuje się pro­
jekty tanich domów.

K LUB WŁÓCZĘGÓW WILEŃSKICH  
(zaprasza młodzież szkolną w wieku 13-18 lat 

na kolejną imprezę -
Bieg na orientację,

który odbędzie się 12-13 czerw­
ca. Zgłaszać się pod nr telefonu 

67-67-52 (prosić Waldka).
Fundatorem nagród jest Związek 

Sportowy Polaków na Litwie "Polonia”.

Duet w  Taboryszkach
W  Taboryskiej Szkole Pod­

stawowej (rejon solecznicki) z 
polsk im  językiem  nauczan ia  
odbyło się spotkanie-koncert pe­
dagogów, uczniów z popular­
nym kompozytorem i wykonaw­
cą własnych pieśni Edvardasem  
Venckusem-Armoską i znanym 
a rty stą  cyrkow ym  Albinasem  
Gudukasem.

najbliższy okres.
Ulewa zakłóciła ruch

Wczoraj ulewa zakłóciła w Wilnie r u c l lana byla 
W wileńskiej policji drogowej Laisvtó Ruch zo-

droga pod rondem na skrzyżowaniu a rjoStauto Na tych ulicach
stał zakłócony również na w kie-
samochody osobowe nie mogły przejechać. Trolejt)US ,̂mej
runku ul. ViUcpedes i od Vilkpedes d°  r°"d® ̂ w f J w  ubiegły piątek. Ruch w stolicy został również zakłócony po ulewie w u d

posiadający wiele elementów cyr­
kowych, słowo p  VencKus'^  moSka wygłasza jeszcze odczyty, 
natomiast A. Gudukas, wykonując
rótn™sztuczki niekiedy wyjaśnia
ich sekrety) powinny 
różnych narodowości. W czasie
spotkań rozbrzmiewają p ie śn i-
tewskie, polskie, rosyjste^Pod 
czas koncertu w Taboryszkacnwykonywano zarówno popularne

I *7 . -1 ".„ .„ iró,iVenckusa-Ar-

E. Venckus-Armo5ka i A. Gu- 
dukas szczególnie dużo koncertu­
ją  w Wilnie i rejonie wileńskim, 
w rejonach solecznickim, swię- 
ciańskim, trockim. W wielu miej­
scach koncerty odbywają się na 
-zasadzie dobroczynności. Zarów­
no kompozytor, jak i iluzjonista 
przestrzegają takiej zasady: sztu­
ka - pieśń, nastrojowy program

jak też nowe pieśni
moSki R im a n ta s& n k fln as



AKTUALNOŚCI

W czorajszy, 
dzisiejszy Pirczupis

Byłam stałą  czytelniczką 
“Czerwonego Sztandaru”, a te­
raz codziennie czytani “Kurier 
Wileński”. Muszę przyznać, że 
gazeta zmieniła się nie do pozna­
nia, czyli jest co czytać. Nie tak 
dawno, przejeżdżając koło Pir- 
czupisu, przypom niałam , że 
minęło 55 lat od tamtego tra­
gicznego dnia, gdy spalono wieś. 
Postanowiłam skreślić o tym 
parę słów do “Kuriera”.

Ten straszliwy płomień 3 
czerwca 1944 r. w cichej więsce 
Pirczupis wzniecili rozbestwieni 
hitlerowscy siepacze. To oni pali­
li żywcem ludzi w zamkniętych 
stodołach i chatach. To oni zamie­
nili piękną dzukijską wioskę w 
krew i popiół! To oni strzelali do 
każdego, kto próbował ratować się 
przed potworną śmiercią,.

Działo sie to tak dawno; że 
bujną trawą zdążyły porosnąć 
zgliszfcza. Zdążyły zakwitnąć 
kwiaty. I popieliska już dawno 
rozwiały wiosenne wiatry. Zimą 
zasypuje śniegiem biało, oślepia­
jąco. I trudno uwierzyć, że tam, 
głęboko pod śniegiem, ukryte są 
ślady wielkich cierpień. Ukryty 
jest płacz i przekleństwa. Milczą 
niewypowiedziane słowa, niedo­
słyszalnie dźwięczy kołysanka 
matki.

Nie ma śladu po tych, których 
wtedy spalono. Ich życie zostało 
przerwane niespodziewanie i 
okrutnie - gdy falujące po polach 
żyto, zroszone ich potem, ocze­
kiwało ich pieśni. Pozostał las, 
pozostała droga i proch. A życie 
przerwało się._

Czy tam, w dalekiej Czecze­
nii i Serbii nie powtórzył się Pir- 
czupiś? Czy nie słychać tam, po­
przez ogłuszający iyk samolotów, 
płaczu matek i dzieci? Czy .nie. to 
samo słońce, które obudziło do 
życia trawę na litewskim pogo-

Propozycja Czytelników-

Wasze zdjęcia 
na łamach „Kuriera”!

\r~. Propozycja, którą chcielibyśmy Wam, drodzy 
Czytelnicy, złożyć, pochodzi od Was, a właściwie od  

\p. Henryka Dajnorowicza, ojca maturzystki szkoły 
| im. J. I. Kraszewskiego.

• Pan DajnóroM (żi & iękując nauczycielom, po -  :  
Ikazał stary numer "Czerworiego Sztandaru ”'(óbec~ [ 
\nie „Kurier Wileński"), w  którym byłozamieszczo- 
neżdjęciepierw sżakow ,dzm ęjszychtnąturżystów .\ 
Sianowiłotom iłę:zas^oczeńieidladzieęir id la  ro­
dziców, i dla nauczycieli, ja k  również dla „Kuriera  , 
}Viłeńśkięgo,r, który, j a k  sięćokuzuje, niesie miłe 
wspgm nieniaije^przechowywdny w archiwach ro- ■ 
rfzinnychnaszych.Czytelników.Wpadliśmy więc na, 
pomysł, który, mamy nadzieję, spodoba s ię  Wam, dro-

śtanieWszędzie dotrzeć, a le możemy zamieścić zdję-;  
cie W aszejkłdsy iw ^K urierze"!K ażda tegoroczna^ 
promocja wybierzenajłepsze zd jęcie i wyśle dó m -  i 
ddkcji,,KurieraW iletekiegp'’ (GdybyśęiępoUzebo-t

33
1 wali' fotografa -  redakcja służy -pomocą,, teł . , 42- 
\- 72r78): D o  zdjęcia należy 
\ maeję: szkołą, p r o t ^  i  nazwisko osób
\ prz_edsiąwionych ria^zdjęBiu., A  m y wydrukujeriiy- 
W/ęażd^ Wasze zdjęcie na iąmaćh dzieńriikd. będzie 

to ria^pewno miła pam iątka zarÓwno ■ Wam, j a k  /;

-  M inąlata izpewńoscici0Vy,Wds'ze d&ęcii.wńu- 
\k i;ra ze rh z  nami powrócicie wspomnieniami do:iych
k /a /.:.- .

. - Giekamy-ria Wasże zdjięcia, które możecie.nad- 
syłać+podadteserń:-

Laisves pr. 60 
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red. “K urier Wileński” (z dopiskiem:) „Pro­
mocja-19 99” albo można dostarczyć do redak­
cji: 11.piętro Domu Prasy, gdzie zawszebędżie 
cię mile.widziani.

rzelisku, co dnia swymi gorący­
mi promieniami osusza łzy ma­
łego Czeczeńca? Sieroty, które­
go matka wczoraj spłonęła od 
napalmu?

Gdyby wszyscy społem mo­
gli przemówić, wołaliby. Wołali­
by tak wielkim głosem, że drgnę­
łaby ziemia. Wystąpiłyby z brze­
gów rzeki. Ale oni śpią. Musimy 
strzec ich pokoju. W imię ży­
wych. W imię tych, którzy przy­
chodzą dó surowego kamienia 
bólu i pochylają głowy przed nie­
śmiertelną męką. Którzy, słyszą 
wszystkie niewypowiedziane-sło- 
wa i rozbrzmiewającą kołysan­
kę dla spalonego dziecka.

Życzę całemu zespołowi Re­
dakcji dalszej owocnej pracy i jak 
najwięcej wiernych Czytelników.

Halina Blincowa

Szam pan 
w  małych 
butelkach

Spółka napojów alkoholo-_ 
wych “Alitą” zaczęła rozlewać 
szampan do małych butelek.

Szampan “Alitą” w butelkach 
O pojemności 0,2 litra, cenaj hur1 
towa - 7,7 Lt, dotarł juz do nabyw­
ców.

Na razie spółka napełni tylko 
3 tys: butelek szampanem, tyle bu­
telek bowiem przywieziono z Nie­
miec.

Dyrektor ds. ekonomiki i ryn­
ku kształtowania “Ality” Arvydas 
Stankevićius uważa, że szampan 
w takich buteleczkach będą naby­
wali nie tylko poszczególni użyt­
kownicy, ale też spółki lotnicze, 
hotele. Powiedział On, że jednym 
z pierwszych nabywców nowego 
wyrobu jest spółka “Lietuvos avia- 
linijos”.

Sprzedaż szampana “Ality”'w 
ciągu 5 miesięcy br., w porówna­
niu z tym samym okresem roku 
ubiegłego, zmalałą o 31,2 proc.

(BNS)

Dział sztabu informacji MSW RL podaje: 7 czerwca br. na 
Litwie zanotowano 4 obrażenia ciała, 2 gwałty, 26 chuligańskich 
ekscesów, 4 rabunki, 153 kradzieże (w tym skradziono 8 samo­
chodów, 5 - znaleziono), 22 wypadki drogowe (4 osoby zginęły), 7 
pożarów, znaleziono zwłoki 15 osób, zatrzymano 21 podejrzanych 
o popełnienie różnych przestępstw;

Kronika policyjna

Strze ż się wariata 
7 czerwca w Mariampolu o 

godz. 16 na ulicy Kauno do 
mieszkania ob. B.I. (ur. 1962 r.) 
weszła kobieta i wystrzeliła go­
spodyni w twarz z pistoletu ga­
zowego. Następnie napastniczka 
udała się na brzeg rzeki Śeśupe, 
gdzie pobiła siostry A.D. (ur. 
1995 r.) i N.D. (ur. 1988 r). Po­
szkodowane są leczone ambula­
toryjnie. Podejrzaną chorą psy­
chicznie N.Ś.(ur. 1950 r.) zatrzy­
mano.

Nledopieszczony m ąż 
7 czerwca w miejscowości 

LikiSkeliai rejonu olickiego pija­
ny mąż A. (ur.1961 r.) we wła­

snym mieszkaniu pobił i usiłował 
zgwałcić w zboczony sposób... 
swoją prawowitą, żonę L. (ur. 
1963 r.). Zboczeńca dostarczono 
do izby wytrzeźwień.

Obrabowano muzyków 
7 czerwca o godz. 13 min. 15 

w Mariampolskiej Szkole Mu­
zycznej zamaskowany osobnik 
wyrwał z rąk V.K. (ur. 1958 r.) to­
rebkę z pieniędzmi przeznaczony­
mi na wypłatę pracownikom szko­
ły. Straty - 55 894 Lt.

Amerykanin w  Janow ie
7 czerwca o godz. 22 min. 30 

na janowskim dworcu kolejowym 
został pobity i obrabowany oby­

watel USA N.M. (ur. 1952 r.). 
Amerykanin przebywa w szpita­
lu. Zatrzymano podejrzanego 
K.N. (ur. 1980 r.).--

Rosjanin w  rejonie szyłuckim
7 czerwca funkcjonariusze 

komisariatu policji rejonu szyłuc- 
kiego zatrzymali obywatela Ro­
sji VJC (ur. 1962 r.) podejrzane­
go o produkowanie i upłynnianie 
fałszywych pieniędzy.

Tragedia za  kierownicą 
7 czerwca ok. godz. 22 w re­

jonie jezioroskim na 2 km. drogi 
Dusetos-AntazaveV.G. (ur. 1958 
r.) stracił panowanie nad kiero­
wanym mercedez 190 i uderzył 
w przydrożne drzewo. Kierowca 
zginął na miejscu.

Przygotował Paweł Kobak

W PKD - o prasie polskiej na Litwie
Polski Klub Dyskusyjny zaprasza wszystkich chętnych na spo­

tkanie z dziennikarzami prasy polskiej, ukazującej się na Litwie. 
Udział w dyskusji zapowiedzieli pracownicy dzienników “Kurier 
Wileński” , “Gazeta Wileńska” oraz dwutygodnika “Znad Wilii”. Spo­
tkanie odbędzie się jutro, 10 czerwca o godz. 17 w siedzibie ZM ZPL 
(ul. Pylimo 4572). .

“ Bite G S M ” rozszerza sieć
“Bitć GSM” zamierza roz­

szerzyć terytorialną sieć GSM 
oraz pojemność samej sieci. Za­
stępca dyrektora generalnego 
“Bitó GSM” Gintautas Pangonis 
powiedział, że łączność komór­
kowa GSM będzie działała i w 
tych niewielu miejscowościach 
Litwy, gdzie dotychczas nie do­
cierała.

Urządzenia potrzebne do roz­
szerzenia sieci “Bite GSM” zamie­
rza nabyć od firmy technologii in­
formacyjnych “Ericsson”. Umowę

o wartości w przybliżeniu 16 min. 
litów w sprawie dostawy i monta­
żu sprzętu planuje się podpisać już 
w  tym miesiącu. Infrastruktura ma 
być wdrożona na początku lata.

G. Pangonis powiedział, że 
łączność GSM działa prawie na 
całym terytorium Litwy, jednak 
nowe stacje bazowe przyczyniąsię 
do rozszerzenia strefy łączności i 
zwiększenia liczby klientów.

Teraz obie firmy negocjują do­
kładne ceny sprzętu i jego monta­
żu oraz inne punkty umowy.

(ELTA)

Ekonomika rośnie, czy spada
Nie zmieniający albo obniża­

jący się już czwarty miesiąc in-/ 
deks cen konsum pcy jnych  
świadczy o bardzo powolnym 
wzroście gospodarki Litwy - 
uważają analitycy rynkowi.

Dzieje się tak, ich zdaniem, z 
powodu skutków kryzysu w Rosji 
oraz spadającego kursu, euro - ob­
niżają się ceny towarów miejsco­
wych wytwórców oraz importo­
wanych.

Uważa się, że uniknięto defla-

cji w ciągu ostatnich 2 miesięcy 
tylko dzięki podrożeniu rozmów 
telefonicznych (kwiecień) oraz 
wzrostowi cen na ropę. Ceny żyw­
ności i wielu innych towarów użyt­
ku powszechnego obniżają się już 
od kilku miesięcy.

Jednak jedni analitycy uważa­
ją, że ceny powinny się ustabili­
zować, inni natomiast twierdzą, że 
latem można spodziewać się de- 
flacji, .

(BNS)

fifi M o n g o łe k”  zostanie 
za  kratkam i

Sąd Najwyższy Litwy odda­
lił wczoraj skargę apelacyjną 
podejrzanego o machinacje fi­
nansowe na szeroką skalę Deivi- 
sa Ganusauskasa, znanego bar­
dziej jak  “Mongołek”.

Przypomnijmy, że “Mongoł- 
kowi” zarzuca się przywłaszcze­
nie ponad 100 tys. USD z kredytu 
w wysokości 486 tys. USD zacią­
gniętego u kowieńskiej filii Litew­
skiego Akcyjno-Innowacyjnego 
Banku w 1996 roku na imię spół­
ki “Juozas”.

Za to przestępstwo 31-letni 
Ganusauskas został w 1996 roku 
osadzony na 6 lat w olickim wię­
zieniu. W ubiegłym roku olicki 
sąd okręgowy zwolnił go przed

ukończeniem terminu kary. Spo­
wodowało to skandal, więc po ty­
godniu “Mongołka” znów “posa­
dzono”, natomiast prokuratorzy, 
sędziowie i pracownicy olickiego 
zakładu karnego, którzy przyczy­
nili się do zwolnienia Ganusauska­
sa, zostali ukarani.

Oskarżony, wystąpił do Sądu 
Najwyższego Litwy ze skargą ape­
lacyjną, w której twierdzi, że zo­
stał oskarżony niewinnie. Do sądu 
jego racje nie przemówiły i na 
wolność “Mongołek” wyjdzie do­
piero w 2001 roku. Prócz tego, 
będzie musiał zapłacić karę w 
wysokości 1 min 994 tys. litów z 
tytułu powództwa cywilnego.

Opr. Paweł Kobak
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ROLNICTWO
Litwini z Polski wezmą udział w naukowym obozie studenckim z zakresu turystyki 
wiejskiej w Wojdatach---------- :------------------------------------------------------------

Współpraca owocuje
Ministra zapoznano z dziejami solecznickiej mleczarni

Czy “ ożyją” 
historyczne mury?

Szkoła Główna G ospodar­
stwa W iejskiego (SGGW ) w 
Warszawie już prawie od dziesię­
ciu lat patronuje Wileńskiej Wyż­
szej Szkole Rolniczej (WWSR) w - 
Wojdatach. Pierwsze kontakty 
międzytymiuczelniami nawiązano 
w 1991 roku, kiedy podpisano umo­
wę o współpracy. Pomoc warszaw­
skiej uczelni, posiadającej tradycje 
i bogate doświadczenie w kształce­
niu specjalistów rolnictwa, wydatnie 
owocuje na ‘litewskiej niwie”. 
Jeszcze w 1993 roku profesorowie 
tej uczelni przystąpili do kształce­
nia i doskonalenia farmerów Ziemi 
Święciańskiej, potem - Wileńskiej.
W szkole rolniczej w Wojdatach 
zorganizowano też podyplomowe 
studium doradztwa rolniczego. Jed- 
nymzinięjatarówtych poczynań był 
prof. dr hab. Zygmunt Józef Przy­
chodzeń, kierownik Katedry Socjo­
logii i Doradztwa Rolniczego 
SGGW. Jest “autorem i realizato­
rem” 3-letniego programu dydak­
tycznego z zakresu kształcenia stu­
dentów wojdackich w dziedzinie 
agrobiznesu, komercji. Finansowo 
pomogło w tym Stowarzyszenie 
“Wspólnota Polska”.

Niczym dobry duch
Prof. Przychodzeń, niczym do­

bry duch, stale “czuwa” nad wojdacką 
szkołą. W tym okresie już ponad 
100 absolwentów tej szkoły rolni­
czej kontynuowało naukę w Szkole 
Głównej Gospodarstwa Wiejskiego 
i ukończyło ją  uzyskując dyplomy 
inżynierów i magistrów tej polskiej 
uczelni.

W roku bieżącym, jak zdecydo­
wała komisja rekrutacyjna, 36 absol­
wentów (rekordowa liczba) szkoły 
wojdackiej uda się na studiauzupeł- 
niające do Warszawy, gdzie uzyska 
pełne wyższe wykształcenie.

Ostatnio, gdy wynikła kwestia 
rozszerzania lub zmiany kierunków 
nauczania w szkołach rolniczych kra­
ju, przygotowania specjalistów no­
wych zawodów,- co dyktuje samo 
życier wojdacka uczelnia zaczęła 
ubiegać się o wprowadzenie nowe­
go kierunku z zakresu organizacji^ 
turystyki wiejskiej. Ministerstwo 
Rolnictwa, któremu podlegaj ą  szko­
ły rolnicze, wyraziło na to zgodę. 
Więc w okresie rekrutacji na nowy 
kierunek zostanie przyjęta też grupa 
uczniów. Dydaktycznej pomocy jest 
gotowa udzielić SGGW, która ma 
bogate doświadczenie w kształceniu 
specjalistów w tej dziedzinie.

Ostatnio prof. dr hab. Zygmunt 
Józef Przychodzeń wraz ze słucha­
czem seminarium doktoranckiego 
SGGW Krzysztofem Biesalskim 
i studentem, prezesem Koła Na-i

Prof. dr hab. Zygmunt Józef Przychodzeń (pierwszy od prawej) ze 
tm! Fot. Marian Paluszkiewiczswymi wychowankami

ukowego Socjologii Wsi i Doradz­
twa Rolniczego Łukaszem Brud- 
kiem gościli w WWSR. W towa­
rzystwie absolwentki tej szkoły Ire­
ny Michalewicz, która będzie kon­
tynuowała naukę w polskiej uczelni, 
odwiedzili oni redakcję. Korzysta­
jąc z okazji poprosiliśmy profesora 
o przedstawienie celu wizyty.

- Sprowadzają nas sprawy orga­
nizacyjne -  powiedział prof. Przy­
chodzeń. - Zamierzamy na począt­
ku sierpnia zorganizować dwutygo­
dniowy studencki obóz naukowy w 
zakresie turystyki wiejskiej. Nato­
miast w końcu września, również na 
bazie szkoły - seminarium naukowe 
poświęcone turystyce wiejskiej.

Są tym zainteresowane Katedra 
Doradztwa Rolniczego SGGW i 
Katedra Nauk Społecznych WWSR 
oraz przedstawiciele Ziemi Sejneń­
skiej, w tym szczególnie Litwini z 
Polski.

Szlak brzegami Wiiii
Podczas trwania obozu tym ra­

zem, (a będzie to już trzeci z kolei) 
studenci zamierzają zbadać możli­
wości turystyczne doliny dwóch 
rzek - Żejmiany i Mereczanki.

Podczas poprzednich obozów 
osiągnięto wymierne wyniki. Okre­
ślono regionalną sieć szlaków lądo­
wych. A mianowicie: Szlak Napo­
leona Bonapartego i Józefa Piłsud­
skiego (wileński szlak północno -I

Fot. Marian Paluszkiewicz

lecznickiej (wileński szlak połu­
dniowy); Szlak Trocki i Rezydencji 
hr. Tyszkiewiczów (wileński szlak 
zachodni). Wśród tych szlaków wy­
odrębnia się jeszcze jeden o bardzo 
oryginalnych sposobach jego użyt­
kowania - szlak brzegami Wilii. Jest 
on atrakcyjny zarówno dla uprawy 
turystyki lądowej, jak i wodnej. Na­
wiązuje do historii słynnej wyprawy 
badawczej statkiem, zorganizowanej 
w drugiej połowie XIX w. pfcez hra­
biego Konstantego Tyszkiewicza i 
opisanej w dziele “U brzegów Wi­
lii”. Wydano je w Dreźnie w 1870 
roku.

Szlak ten wiódł od źródeł Wilii 
do jej ujścia do Niemna pod Kow­
nem Natomiast wyprawa brzegami 
Wilii prowadzona w 1997 r. przez 
prof. Zygmunta Przychodzenia 
ograniczyła się głównie do terenu 
Wileńszczyzny. Obserwacją objęto 
stanowiska badawcze w Bujwidach, 
Niemenczynie, Duksztach Pijar- 
skich, Krawczunach, Czabiszkach.

Bogactwem duchowym Wi­
leńszczyzny są przede wszystkim 
pomniki kultury, a dla turysty pol­
skiego, również jej historia. Obra­
zuje ona splot wspólnych losów, któ­
re przez kilka stuleci łączyły narody 
litewski i polski.

|  Należy więc przypuszczać, że 
dorobek studentów warszawskiej i 
wojdackiej uczelni z biegiem czasu 

■  zaowocuje z obopólną korzyścią, że

Problem rozliczania się za­
kładów przetwórczych z rolni­
kami za skupioną produkcję rol­
ną już od kUku lat jest stale ak­
tualny. Nie stanowi wyjątku też 
produkcja mleka. Jeszcze nie tak 
dawno, na przykład, rolnicy re­
jonu wileńskiego nie mogli się 
doczekać należnych im rozliczeń 
za sprzedane mleko dla ZSA 
“Vilniaus pienas”.

Dopóki przedsiębiorstwo to 
było samodzielne, nie narzekali na 
“zakłócenia” w rozliczaniu się. Ale 
kiedy w wyniku dokonanej transak­
cji wileńskie przedsiębiorstwo zo­
stało własnością SA “Birząpienas”, 
nowy dyrektor Vladas Songaila za­
czął intensywnie inwestować w 
nowe linie przetwórcze. Zakład 
należało zmodernizować, aby jego 
produkcja odpowiadała wymaga­
niom coraz bardziej wybrednego 
klienta krajowego i zagranicznego. 
Nowa administracja, jak widać, od­
sunęła producentów mleka na dal­
szy plan. Więc muszą czekać na 
należne im pieniądze.

Właśnie wtedy dyrektor sąsied­
niej, solecznickiej mleczami Wa- 
lerij Bugajec, jak sam twierdził, 
wyczuł właściwy kierunek. Solecz- 
nicka mleczarnia, istniejąca na ba­
zie dawnej gorzelni, odziedziczo­
nej po byłym hrabiu Wagnerze, zo­
stała filią SA “Rokiskio suris”.

Poprzednio w Solecznikach 
separowano mleko, otrzymywano 
śmietanę, wytwarzano też kazeinę 
przemysłową, ale następnie mle­
czarnia została pochłonięta przez 
silniejszego rokiskiego kpnkuren- 
ta. Teraz separatory i inne urzą-

skiego (wiiensKi sziaK  pomwnu - zaowocuje z. - -
wschodni);. Szlak Królewski Wilno na wytyczonych przez nich szlakach
- Miedniki (wileński szlak południo- nie zabraknie turystów,
wo - wschodni); Szlak Ziemi So- Danuta Danowska

Importowane warzywa ■ wypierają z  rynku krajowe
. . . .     nn T .itw ie  w a -

Jeżeli insty tucje rządowe 
nie przystąpią do kompleksowej 
ochrony rynku wewnętrznego 
przed wwożonymi z sąsiednich 
krajów kilkakrotnie tańszymi 
w arzyw am i i kw iatam i, to 
większość krajowych szklarni 
może upaść.

Jak powiedział Antanas Sleżas, 
prezes Stowarzyszenia Szkłami, 
teraz najwięcej warzyw szklarnio­
wych wwozi się z Ukrainy i Biało­
rusi. Ponieważ paliwo, niezbędne 
do. ogrzewania szklarni tam jest 
trzykrotnie tańsze aniżeli na Li­
twie, więc przywiezione z tych

krajów warzywa też są kilka razy 
tańsze. W ten sposób litewskie 
warzywa cieplarniane są stopnio­
wo “wypychane” z rynku krajowe­
go. Natomiast litewską produkcję 
po znacznie niższej cenie, aniżeli 
wynoszą jej koszty własne, trzeba 
eksportować do Łotwy lub Esto­
nii.

Oto, że na nasz rynek napły­
wają tanie i nie zawsze jakościo­
we warzywa, warzywnicy litewscy 
oskarżają nieuporządkowany sys­
tem ceł oraz zdarzające się wy­
kroczenia finansowe na granicy. 
Zagraniczni eksperci dodatnio

dzenia “odpoczywają”. Solecznic- 
ka mleczarnia tylko zbiera mleko 
od producentów, chłodzi i wysyła 
do Rokiszek, do przeróbki. Po­
wstają z niego sery. Jak twierdzą 
specjaliści, o bardzo charaktery­
stycznym, przyjemnym smaku i aro­
macie. Nie ustępujące prawie w ni­
czym słynnym oryginalnym serom 
holenderskim. Bo mleko zakupio­
ne od solecznickich producentów 
jest produktem czystym ekologicz­
nie. Sprzyjają temu naturalne pa­
stwiska, brak zanieczyszczeń z za­
kładów przemysłowych.

• - Pracuje tu zaledwie czterech 
robotników - mówi długoletni spe­
cjalista mleczami Wacław Szar- 
kowski.

- Czy właściciel rokiski ej prze­
twórni terminowo rozlicza się z 
solecznickimi dostawcami mleka? 
- zainteresował się minister rolnic­
twa Edvardas Makelis. Udał się 
więc na krótką wizytę do soTecz- 
nickiej mleczami, gdzie dyrektor 
zapoznał go z istniejącą sytuacją, 
próbami “przywrócenia do życia” 
świecących pustkąbyłychhal zakła­
du (ogólna powierzchnia wynosi 
około 8 tys. m kw.). Minister od­
wiedził też Dziewieniszki, gdzie 
została uruchomiona nowa, stacjo­
narna zlewnia mleka. Poruszył też 
kwestię nabycia chłodni, szersze­
go wykorzystania przez solecznic­
kich producentów mleka środków 
z Funduszu Wspierania Wsi.

Czy minister rolnictwa poprze 
plany dyrektora mleczami, czy za­
bytkowe mury “nabiorą nowej tre­
ści”? Czas wykaże.

Danuta Wojtusiak

oceniają istniejące na Litwie wa­
runki atmosferyczne do uprawy 
ekologicznie czystych warzyw, 
które mogą cieszyć się popytem
w wielu krajach zagranicznych.

Według wstępnych obliczeń, 
na Litwie można prawie dwukrot­
nie zwiększyć powierzchnię 
szkłami. Teraz na istniejących 55 
ha pod szkłem, uzyskuje się oko­
ło 17 tys. ton warzyw, 4,5 min 
kwiatów i około 100 ton grzybów. 
W roku ubiegłym obrót towarowy 
sześciu największych szkłami kra- 
iu wyniósł prawie 53 min Lt.

Inf. wł.

Młodym rolnikom - przypominamy

Należyte pielęgnowanie 
zasiewów - obfity plon

dów, zaleca się stosować doskonałe
opryskiwacze. Na Litwie przeważ­
nie stosuje się opryskiwacze ukra­
ińskie lub polskie. Wiele z nich jest 
przeważnie już znoszona i nioralnie 
przestarzała. Jeżeli jest możliwość, 
poleca się więc zmodernizować je 
bardziej jakościowymi elementami 
takich firm, jak np. "I.echler’, Har- 
di”, “Spraying Systems”czy “Rau .

Ostatnio na litewskim rynku po­
jawił się szeroki wybór hydropneu­
matycznych opryskiwaczy nowego
pokolenia. Pestycydy dzięki zainsta­
lowanym urządzeniom wentylacyj­
nym dodatkowo tworzą potok po­
wietrzny, który skierowuje kropel­
ki płynu w stronę roślin. Takie opry­
skiwacze pozwalają zaoszczędzić
około jednej trzeciej normy pesty­
cydów, 3-6 razy zmniejszyć ilość 
roztworu (wody). Świadczy to o za­
letach tego typu opryskiwaczy.

Nie warto oszczędzać nabywa­
jąc opryskiwacz, gdyż straty spowo­
dowane niejakościową pracą, mogą 
być o wiele większe. Badania wyka­
zały, że stosując sfatygowane juz 
opryskiwacze, straty PrePara'6"
c h e m ic z n y c h m o g ą s ię g a ć m w rtd o

10 proc. A to oznacza 
wydatki o k o ło  10-40 Lt na każdy
o p r y s k iw a n y h e k ta r .^ ^

pracownik naukowy Instytutu 
Ekonomiki Rolnictwa

Wielkość dochodu z gospo­
darstwa zależy nie tyle od źródła 
siły, ile od jakości pracy maszyn 
rolniczych. Szczególne znaczenie 
ma należyte przygotowanie jako­
ściowego podłoża dla nasion, do­
bry siew, równomierne roztrzą­
sanie nawozów, opryskiwanie 
środkami ochrony roślin.

Należyta i terminowa pielęgna- 
! cja zasiewów gwarantuje większy 

urodzaj. Dlatego należy zawczasu 
przygotować sprzęt techniczny, na­
uczyć się bezpiecznie pracować ze 
szkodliwymi chemikaliami.

Nie zapominajmy, że w dobrze 
spulchnionej glebie powstają po­
myślne warunki dla wzrostu roślin. 
Toteż bywają one bardziej odporne 
na choroby i szkodniki.

Stosując wyłącznie zabiegi agro­
techniczne, nie zawsze udaje sięsku- 
tecznie ochronić zasiewy przed cho­
robami i szkodnikami. Często trze­
ba stosować również środki che­
miczne. Ustalono, że większość 
chorób i szkodników roślin jest bar­
dziej wrażliwa na pestycydy w od­
powiednim stadium wegetacji. To­
też stosując chemiczne środki wal­
ki z chorobami i szkodnikami sta­
rajmy się nie zapominać o środowi­
sku naturalnym. ..

Celem polepszenia sytuacji eko­
logicznej, a jednocześnie oszczę­
dzania pieniędzy na kupno pestycy-



BÓG JES T MIŁOŚCIĄ
VII pielgrzymka duszpasterska Jana Pawła II w Polsce -

Budujmy dom na skale Chrystusa
Podczas swojej V II piel­

grzymki w Polsce, papież odwie­
dzi 21 miejscowości, w tym wie­
le drobnych miasteczek. Jednym 
z takich byl Pelplin. Miejsco­
wość, k tóra dopiero w roku 
1931 otrzymała prawa miejskie. 
Nie bacząc na to, miasteczko 
przez wiele lat było zaniedbane i 
dopiero przyjazd Ojca Świętego 
poruszył tu wszystko. W ciągu 2 
miesięcy położono około 5 tysię­
cy metrów kwadratowych bru­
ku, odmalowano wszystkie bu­
dynki, uporządkowano place. 
Miasteczko z Kopciuszka prze­
kształciło się w królewnę, choć 
zamieszkuje je ledwo 8 tys. osób.

A jednak stało się
Papieża witano tu wyjątkowo 

serdecznie. Mieszkańcy nie spo­
dziewali się, że Ojciec Święty za­

reaguje na ich list, w którym prosi­
li Go o odwiedzenie ich miejsco­
wości. A jednak stało się. Papież 
przyjechał do maleńkiej mieściny. 
Jak więc- się nie cieszyć, jak nie 
oklaskiwać.

Przemawiając do tego ludu 
bożego, Ojciec Święty przypo­
mniał, że długa jest droga słucha­
nia słowa Bożego na tej ziemi, dłu­
ga teżjest tradycja dawania wiary. 
Wspomniał również o Pelpliń- 
skięj Jesieni, gdy w 1939 r. mę­
czeńską śmiercią zginęło tu 24 
kapłanów, profesorów seminarium 
duchownego, którzy swą wierność 
Bogu okupili krwią.

Góra jest miejscem 
uprzyw ilejowanym

Ołtarz w Pelplinie, jak i we 
wszystkich innych miejscach, był 
urządzony na górze. Góra bowiem

Entuzjastyczne powitanie Ojca Świętego 
Fot. EPA-ELTA

od wieków jest miejscem uprzywi­
lejowanym, bo zbliża do Boga, tak 
zresztą było na Synaju. Na Górze 
Pelplińskiej namiestnik Piotra po­
wiedział do wiernych, aby budowa­
li dom życia społecznego i religij­
nego na skale wiary. Podkreślił, że 
fundamenty swego życia należy bu­
dować tak, aby one nie runęły pod 
naporem huraganów czasu. Prosił 
młodzież, aby dom swego życia 
budowała na skale Chrystusa i 
dzielnie opierała się pokusie życia 
bez przykazań bożych.

Przyjęli jak 
prawdziwego ojca

Mieszkańcy Pelplina przyjęli 
wielkiego Pielgrzyma wieku jako 
prawdziwego ojca,który jest ich 
drogowskazem. Podczas kilkugo­
dzinnego pobytu Ojca Świętego w 
ich mieście cały czas śpiewali i 
skandowali: “Kochamy Gię, 
Papa”, “Niech żyjeOjciec”, “Po­
zostań z nami”.

Wizyta Papieża dla mieszkań­
ców Pelplina była wielkim wyda­
rzeniem historycznym. Twarze 
zebranych promieniały jasnością 
i miłością. Ludzie chłonęli każde 
słowo wypowiedziane przez Ojca 
Świętego. Wielu z nich przeżyło 
tu swoje małe nawrócenie.

- Od jutra chcę być lepszy, 
bardziej uprzejmy wobec otocze­
nia, miłosierny wobec bliźnich - 
powiedział jeden z uczestników 
pielgrzymki.

- Jeśli Bóg wybrał Polaka na 
papieża - mówi ksiądz Stanisław - 
to z pewnością również w tym 
celu, by jako Rodak zasiał głębsze 
ziarno wiary wśród swoich. Myślę, 
że tym razem swoi Go przyjęli.

Czy naprawdę-przyjęli, 
to się jeszcze okaże. Pa­
pież jednak zrobił jeszcze 
jeden krok ku temu, by 
mocno zapukać w “twarde 
serc ludzkich opoki”.

Matka 
Licheńska

Cudowna Matko,
Licheńska Pani, 

Tylu łaskami wsławiona, 
Niech świat przynosi 

serca Ci w dani/  
Od wszystkich

bądź pochwalona. 
Takimi słowy pielgrzy­

mi witają cudowną Matkę 
Licheńską* Matkę, którą 
odwiedził papież. Tu na 
wzgórzu w XIII wieku stał 
zamek możnowładcew ro­
dziny Licheńskich. W tym 
zamku urodziło się wielu

biskupów i rycerzyrw tym rów­
nież Andrzej Licheński, później­
szy twórca unii polsko-litewskiej.

W 1665 roku Szwedzi doko­
nali całkowitej zagłady miasta, 
wymordowali lud tak, że woda w 
jeziorze była czerwona od ludz­
kiej krwi. Przez całe lata niszczo­
no tę ziemię, ale jej mieszkańcy 
mężnie walczyli o swoje. Jednym 
z bojowników o Polskę był nie­
jaki Tomasz Kłossowski, który 
został ranny pod Lipskiem. Go-< 
rąco się"wówczas modlił do Mat­
ki Bożej, by umrzeć na ojczystej 
ziemi. W momencie rozmodlenia 
ukazała mu się Matka Boża ze 
smutną twarzą, która mocno przy­
ciskała do piersi Białego Orła. 
Maria uzdrowiła żołnierza i kaza­
ła, by w rodzinnej miejscowości 
wystawił Jej obraz. Tomasz po po­
wrocie do kraju długo nie mógł 
znaleźć obrazu, który by odpo­
wiadał tamtej podobiźnie. Stało |  
się to, gdy wracał z pielgrzymki z 
Jasnej Góry. Napotkał taki obraz: | 
w jednej z przydrożnych kapliczek 
i wykupił go od właściciela. Przez 
kilka lat trzymał obraz W domu, 
potem na polecenie Matki Bożej 
umieścił go w puszczy. ^

Poświęcenie nowej świątyni
Tu, w Licheniu, o godz. 8.00 

rano papież dokonał poświęcenia 
nowej świątyni. Na tę uroczystość 
przybyło ponad 300 tysięcy piel­
grzymów, w tym z Kazachstanu, 
Rosji, Czech; Słowacji, Ukrainy.

Głowa Kościoła pozdrowił 
zebranych słowami świętej Elż­
biety: “Błogosławiona jesteś, któ­
raś uwierzyła”.

- Każde sanktuarium jest do­
mem Elżbiety, który nawiedza 
Matka Boża - powiedział Jan Pa­
weł II przy poświęceniu domu 
bożego. .

Kościół budowali bracia ma­
rianie w ciągu 4 lat. Sanktuarium 
swoją formą przypomina duży łan 
falujących zbóż, ma 350 okien w 
kształcić kłosa. Jednorazowo 
może pomieścić 17 tys. wiernych. 
Kościół ma być miejscem modli- 

> twy o właściwe formowanie su­
mień i ład moralny w Ojczyźnie. 
Podczas uroczystości poświęce­
nia lud wiemy śpiewał: “Nie rzu- 
cim, Chryste, świątyń Twych”.

Dziękując Bogu za łaski, pa­
pież Matce Bożej Licheńskiej po­
darował różaniec ze złota i pereł.

Licheń jest dziś cudownym 
miejscem, dokąd przybywają lu­
dzie z prośbami o łaski i. o cuda. 
Bardzo wiele osób odzyskało tu 
zdrowie ciała, wielu - zdrowie 
ducha. Do księgi wpisały się dwie

„Bóg jest miłością”

MSZA ŚWIĘTA DZIĘKCZYNNA
za VII Pielgrzymkę Ojca Świętego Jana Pawła II do Polski, 
za dar nowych błogosławionych, męczenników:
Ks. H e n r y k a  H l e b o w i c z a ,  profesora Uniwersytetu Stefana Batorego 
S. J u l i ę  R o d z i ń s k ą  - dominikankę, zwaną „matką sierot”

Sobota, 19 czerwca 1999 r., godz. 11.00 
w kościele św. Teresy przy Kaplicy Ostrobramskiej. 

Słowo Boże wygłosi Ks. Dariusz Stańczyk.

Pełna skupienia modlitwa

młode niewiasty, które po kilku 
pielgrzymkach do Matki Licheń­
skiej i gorących.modłach zerwa­
ły z  narkotykami, inną kobieta 
porzuciła picie. Wpisał się też 
ksiądz, który był alkoholikiem, a 
teraz jest abstynentem i pomaga 
inriym w pozbyciu się nałogu.

Przychodzą tu ludzie różni, 
nieraz bardzo nisko upadli,; ale 
zawsze znaj dują braterską pómoc 
tutejszych braci zakonnych, a co 
najważniejsze - pomoc Matki Li- 
ćheńskiej.

Wyjątkowo na czasie
Wizyta papieża w mieście 

Mikołaja Kopernika - Toruniu, 
miała szczególną wymowę, bo, 
jak twierdzą ludzie nauki; jest 
wyjątkowo na czasie. ^

Na spotkanie przybyli rekto­
rzy i rektorzy-elekci z ponad 200 
polskich szkół wyższych zarów­
no państwowych, jak i prywat­
nych. W auli Uniwersytetu Miko­
łaja Kopernika Jego Świątobli­
wość powitał rektor Uniwersyte­
tu prof. dr hab. Andrzej Jamioł­
kowski, który powiedział między 
innymi: “Musimy umieć sprostać 
wyzwaniom naszych czasów - 
dana jestnam przecież możliwość 
uczestniczenia w budowie nowo­
czesnego państwa polskiego i ra­
dość przekazywania wiedzy na­
stępnym pokoleniom”/ . "

Były to czasy wielkiej 
nadziei

Jan Paweł II wyraził słowa głę­
bokiego uznania profesorom Uni­
wersytetu. Przypomniał, że twórca­
mi tej uczelni byli profesorzy z 
Wilna i ze Lwowa. Z Wilna przyby­
li do Torunia pierwszy rektor Uni­
wersytetu prof. Ludwik Kolankow- 
ski, Karol Górski, ze Lwowa - Ta­
deusz Czeżowśki, Artur Hutnikie- 
wicz. Były to czasy wielkiej nadziei. 
Dziś świat również poszukuje na­
dziei i bardzo jej potrzebuje.

Niektórzy twierdzą, że wiara 
jest domeną słabych, niewykształ­
conych. Nie ma nic bardziej błęd­
nego. Wiara nie lęka się rozumu, 
ale szuka jego pomocy i pokłada 
w nim ufność. Wiara i rozum - to

dwa skrzydła, na których duch ludz­
ki unosi się ku kontemplacji praw­
dy. Gdy rozum nie ma do czynie­
nia z dojrzałą wiarą, brakuje mu 
lx)dźca? który kazałby skupić uwa­
gę na specyfice i głębi bytu.

Harmonia wiary i wiedzy
Papież podkreślił, że to lu­

dziom nauki i kultury powierzo­
no odpowiedzialność zaprawdę, 

• dążenie do niej i życie według 
niej. Dlatego stoją dziś przed na­
uką wielkie wyzwania, ale postęp 
jest zarazem źródłem fascynacji, 
jak też lęku. Człowiek coraz czę­
ściej lęjka się wytworów własne­
go rozumu i własnej wolności, bo 
czuje się zagrożony. Dlatego bar­
dzo ważne jest, aby przypomnieć, 
że świat jest darem. Boga Stwór­
cy, który jest Miłością, a człowiek 
- stworzenie jest powołany do 
tego, aby był roztropnym i odpo­
wiedzialnym  gospodarzem w 
świecie natury; Nic więc dziwne­
go, że troska o sumienie moralne 
i o poczucie odpowiedzialności 
za człowieka ze strony ludzi na­
uki urastają dziś do rangi podsta­
wowych imperatywów.

Podczas spotkań z profesora­
mi, studentami, papież kilkakrot­
nie podkreślał, jak ważna jest w 
życiu harmonia wiary i wiedzy.

Czuł się szczególnie 
dobrze

Pomimo bardzo napiętego pro­
gramu. Ojciec święty znalazł chwilę 
czasu na krótką rozmowę i wymia­
nę zdań nie tylko z  profesorami, ale 
także z młodzieżą studiującą. Pa­
pież, jak zwykle, cz^to odbiegał 
od programu i wychylał się poza 
ramy protokołu, dowcipkując i żar­
tując z młodzieżą, wykładowcami. 
Nie brakło mu ani dobrej kondycji, 
ani dobrego humoru podczas poby­
tu w kraju, ale w mieście “Koper- 
nikowym” czuł się szczególnie do­
brze i wśród swoich.

O Ojcu Świętym powiadają, że 
głównie modlitwa i kontakty z 
młodzieżą dodają Mu sił, energii 
i pogody ducha.

Ju litta  Tryk, 
specjalny wysłannik 

“Kuriera Wileńskiego”
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Z poczty redakcyjnej.

Historyczne tchórzostwa
Z powodu braku stabilności 

w dzisiejszym “rozhuśtanym ” 
chaosie gospodarczo-politycz- 
nym kraju  z  jednej strony i z 
popieraniem każdej inicjatywy 
paktu północnoatlantyckiego z 
drugiej, władze litewskie cicha­
czem pominęły Dzień Zwycię­
stwa nad faszyzmem niemiec­
kim. Puszczenie w niepamięć 
rocznicy jednego z  najważniej­
szych wydarzeń XX wieku trud­
no określić jako przeoczenie. 
Myślę, że to zwykłe tchórzostwo 
prawicy, która stara się wymazać 
z pamięci młodych obywateli, 
mieszkańców naszego kraju, datę 
zakończenia II wojny światowej.
A zapominając o niej wykreśla się 
z pamięci historię i przelaną krew 
naszych ojców i dziadków. Pisząc 
te-słowa przewidziałem, że. będą 
(jak to przyjęto) zarzuty w rodza­
ju “czerwonego patrioty”. Pragnę 
uspokoić hurapatriotów -  nie na­
leżałem do żadnej partii i dziś nie 
należę, ale zapomnienie o tych 
ważnych wydarzeniach je s t po 
prostu tchórzostwem. Czy można 
dziś zapomnieć Katyń, Ostaszko- 
wo, Oświęcim? Mówi się, że po 
śmierci nie ma wrogów, ale daty 
związane z wydarzeniami histo­
rycznymi należy czcić.

Ciekawie, czy trwająca ponad 
dwa miesiące wojna w Jugosławii 
nie wejdzie do historii, esy Albań- 
czycy, Serbowie oraz inne narody 
mieszkające na tym terytorium po 
40 latach zapomną o barbarzyń­
skim znęcaniu się NATO nad su­
werennym państwem? Nie jestem 
politykiem, ale jestem przeciwni­
kiem wojny, różnego rodzaju agre­
sji, ekstremizmu i terroryzmu. Je­
stem ogromnie zdziwiony posta­
wą niektórych szanowanych prze­
ze mnie dziennikarzy piszących 
tu, na Litwie, w języku polskim, 
którzy tylko opisują potęgę “hu- 

* manitamęj pomocy” sił NATO dla 
ludności Kosowai przedstawiają 
Miloszevicia jako despotę i dyk­
tatora XX wieku, który tylko 
przeprowadza “czystki etniczne” 
w Kosowie. Dlaczego moi roda­
cy nie piszą o “humanitarnej ka­
tastrofie”, jaka nastąpiła na tere­
nach bombardowanych przez sa­
moloty NATO? Dlaczego przy­
wódcy natowscy, bez zgody Rady 
Bezpieczeństwa Narodów Zjed­
noczonych, rozpoczęli brutalną 
wojnę przeciw suwerennemu pań­
stwu Jugosławii. Czyżby wszyst­
kie kanały polityczne i dyploma­
tyczne zostały wyczerpane? My­
ślę, że dla aliansu Kosowo było 
pretekstem, aby wystąpić przeciw­
ko Miloszeviciowi. Dzisiejsza Ju­
gosławia - to najlepszy poligon 
doświadczalny, aby sprawdzić

now oczesny sprzęt wojenny. 
Ostatnio, podczas nalotów dywa­
nowych na miasta Jugosławii, sa­
m oloty NATO zastosow ały 
(wbrew międzynarodowemu pra­
wu) specjalne bomby grafitowe i 
bomby kasetowe. Co oczekuje 
Europę w przyszłości? Myślę, że 
na te pytania nikt w Pentagonie 
obecnie nie potrafi odpowiedzieć, 
ponieważ działacze NATO nie 
posiadają planu, co mają robić 
dalej. Ogromnym sukcesem ro­
syjskiej dyplomacji jest to, że 
wszelkimi sposobami stara się po­
wstrzymać bombardowanie miast 
w Jugosławii. Amerykanie i ich 
sojusznicy pragną zademonstro­
wać całemu światu potęgę militar­
ną, zapominając przy tym o lu­
dziach, którzy “zawdzięczając” 
ich sile i potędze są wypędzani z 
rodzinnych gniazd i rozpraszają 
się po całym świecie.

Głębokie cierpienie z powodu 
obecnej sytuacji w Jugosławii 
wyraziło wielu przedstawicieli 
Kościoła w różnych krajach. Idąc 
w ślady Ojca Świętego, który za­
pewnił o swojej solidarności ze 
wszystkimi narodowościami w 
Jugosławii I  muzułmanami i: • 
chrześcijanami, prawosławnymi i 
katolikami, biskupi amerykańscy 
i austriaccy dali wyraz swemu za­
niepokój eniu. sytuacją w tym re- 

. gionie. Prymas Polski zaś stwier­
dził, że “nasze serca sąbardzo zra­
nione, kiedy słyszymy o bombar­
dowaniach dokonywanych w no­
w oczesny sposób w Serbii” . 
“Bombardowania Jugosławii nie 
tylko niszczą dorobek materialny, 
ale także pozbawiają ludzi życia. 
Jest to - jak stwierdził - “groźba 
wywyższania się człowieka”,

W związku z najazdem NATO 
na Jugosławię na łamach gazet i 
czasopism pojawiły się nowe ter­
miny, jak np., “humanitarna kata­
strofa”, “naloty dywanowe”, czy 
też “czystki etniczne” . Co do 
ostatnich, to mam pewne zastrze­
żenie, ponieważ cenię język ojczy­
sty i mam wrażenie, że jest naj­
piękniejszy na całym świecie. 
Dawniej czystka kojarzyła się z 

: czyszczeniem np. ubrania, a w 
najgorszym przypadku z przewro* 
tem partyjnym. Myślę, że obecnie, 
zamiast publicznie pisać “czystki 
etniczne” można zastosować sło­
wa, jak: ludobójstwo, męczeń­
stwo, zagłada, zbrodnia. Ńie do­
daje nam popularności, jeżeli pi- 

H sżem y, że eutanazja.- to czystką 
genetyczna, a aborcja - to czystka 
ginekologiczna. Kaci, oprawcy 
czy też zbrodniarze - to chyba też 
etniczni czyściciele?

Kazimierz Wołodko

“Nieznani żołnierze^, 
sprawy Bożei w

Zwracam się do Was z prośbą 
0 informację o mojej rodzinie 
Kwaśniewicz. Być może na tere- 
5fe Wileńszczyzny żyją ludzie o 
tym nazwisku lub są osoby, które 
coś na temat osób o nazwisku 
Kwaśniewicz wiedzą. Z przeka­
zów rodzinnych wiem, że właśnie 
Kwaśniewicze mieszkali na tere­
nie Litwy w okresie międzywojen­
nym. Są również przekazy, że w 
latach 18 ... wyjechali z terenu

Litwy do województwa lwowskie­
go i stanisławowskiego.

Niestety, moje dotychczasowe 
poszukiwania “ugrzęzły” na latach 
XIX wieku z braku dokumentów. 
Wdzięczny będę za każdą infor­
mację lub wskazanie miejsca, 
gdzie taką informację mógłbym 
uzyskać.

Józef Kwaśniewicz,
• ul. Gębika 81/1 

10-691 Olsztyn

Siostry Zakonne

S . M arla Ew a od Opatrzności, 
Bogumiła Nolszewska SIC 
(1885-1942) -  niepokalanka

Nauczycielka szkoły średniej sióstr Niepokala- 
nek w Słonimie. Nie skorzystała z możliwości ukry­
cia się, a potem z proponowanej ucieczki. Rozstrze­
lana 19 grudnia 1942 r. w Słonimie wraz z s. Martą 
Wołowską za ratowanie Żydów. Treściąjej życia była 
modlitwado Zbawiciela “o pomoc w zbawianiu ludu 
przez życie ukryte i śmierć męczeńską”.

S . M arla Marta od Je zu s a , Kazimiera Wołowska 
SIC (18 79 -19 4 2 ) - niepokalanka

Przełożona klasztoru w Słonimie, gdzie podczas 
wojny zorganizowała tajne nauczanie, stałą pomoc 
■dla głoduj ących, zwłaszcza dla rodzin uwięzionych, 
pomordowanych i Żydów. Ukrywała Żydów na stry­
chu klasztornym, w oranżerii i oborze: Rozstrzelana 
19 grudnia 1942 r. w Słoniihie. Przed śmiercią mó­
wiła do współwięźniów: “Jesteśmy wsżyscy w obli­
czu śmierci. Modliny się, abyśmy mogli godnie przy­
jąć śmierć mę&żeńską”; “Jezu, to wszystko dla Cie­
bie i za Polskę”.

S . M arla Antonina Kratochwll (18 8 1-19 4 2 ) - 
siostra szkolna de Notre Dame

Nauczycielka i wychowawczyni. Więziona w Sta­
nisławowie, gdzie wyniszczona torturami i tyfusem 
zmarła w szpitalu 2 października 1942 r. “Wieczo­
rem tego dnia, gdy została przed celą bardzo dotkli­
wie pobita kijem, pokazała mi czamo-sine plecy i 
powiedziała, że gdy była bita, miałą pa myśli słowa 
Pana na krzyżu: “Boże, przebacz im, bo nie wiedzą 
co czynią” (s. Jacynta Grzymek).

S . Mieczysława Kowalska (19 0 2 -19 4 1) - siostra 
klaryska-kapucynka 

i  Urodzilasięw rodzinie o sympatiach socjalistycz­
nych. Jej ojciec około 1920 r. z częścią rodziny wy­
jechał do Związku Radzieckiego. Mając 21 latwstą- 
piła do żakonu mniszek klarysek-kapucynek w Prza­
snyszu, gdzie też 2 kwietnia 1941 r.- została wraz z 
wszystkimi siostrami aresztowana i wywieziona do 
obozu koncentracyjnego w Działdowie. Do swoich 

. współtowarzyszek powiedziała: “Ją stąd nie wyjdę, 
swoje życie poświęcam, żeby siostry mogły wrócić . 
Zmarła w-nocy 25 lipca 1941 r.

Kapłani i Zakonnicy 
‘  K s. M ieczysław  Bohatklewicz (1904-1942)

Kapłan diecezji pińskiej. W czasie okupacji pro­
boszcz w Dryssie, znany szeroko z porywających 
homilii i serca dla biednych. Został aresztowany przez 
gestapa za posługę duszpasterską i po dwóch mie­
siącach rozstrzelany 4 marca 1942 r. w Beręzweczu 
k. Głębokiego (dziś Białoruś), razem z dwojgiem sług 
Bożych, ks. Władysławem Maćkowiakiem i ks. Sta­
nisławem Pyrtkiem.’ Przed egzekucją ^  liście dp 
matki i rodzeństwa napisał: “Nie płaczcie po mnie, a 
cieszcie się, że wasz potomek i brat zdał egzamin. 
Proszę was tylko o modlitwy, Wszystkim moim wro­
gom przebaczani z całego serca,'chciałbym- im 
wszystkimwysłużyć niebo”.

Ks. Władysław M aćkowiak (19 10-19 42)
Kapłan archidiecezji wileńskiej, proboszcz w 

parafii Ikaźń. Za swą szczególnie gorliwą działalność 
duszpasterską gestapo w Wilnie wydało na mego 
wyrok śmierci. Ostrzeżony o niebezpieczeństwie, po 
spotkaniu ze swoim biskupem, zdecydował się jed­
nak dobrowolnie pozostać w parafii, aby służyć wier­
nym jako kapłan. Został aresztowany 3 marca 1941 
r a następnie rozstrzelany 4 marca 1942 r. w Bere- 
zweczu. Przed egzekucją, na okładce brewiarza, na- 

■  pisał do biskupa: “Idę złożyć ostatnią ofiarę z życia. 
Zą trzy godziny stanę przed Panem. Ostatnie zatem
myśli kierujęku Tobie, Najdostojniejszy Arcypaste- -
rzu i ś lę  po raz ostatni hołd synowskiego szacunku i
przywiązania. Cieszę się, że Bóg mnie wybrał, a nade 
wszystko, że dodaje łaski i sił*.

Ks. Stanisław Pyrtek (1913-1942)
Kapłan archidiecezji w i l e ń s k i e j ,  wikariusz para­

fii Ikaźń, gdzie proboszczem był jego kolega, k s . 
Maćkowiak. Również na nim ciążył wyrok śmierci

za posługę duszpasterską. Został aresztowany, gdy 
udał się do urzędu policji, by wstawić się za uwię­
zionym dzień wcześniej proboszczem. Razem z nim 
został rozstrzelany w Berezweczu 4 marca 1942 r. 
Trzej skazańcy przed rozstrzelaniem razem wołali: 
“Niech żyje Chrystus Król!”. Przed egzekucjąnapi- 
sał do rodzeństwa: “Kilka godzin dzieli mnie od 
śmierci niczym nie zasłużonej. Obowiązkiem kapła­
na jest złożyć i tę ofiarę za Chrystusa. Ginę za na­
uczanie religii. Nie płaczcie, ani się nie smućcie po 
mnie. Ślę wam kapłańskie błogosławieństwo. Po 
trzech miesiącach więzienia cieszę się, że godny je­
stem cierpieć i umierać”.

Ks. Antoni Beszta-Borowsld (1880-1943)
Wikariusz generalny diecezji pińskiej, w czasie 

wojny proboszcz w Bielsku Podlaskim. Był kapła­
nem niezwykle oddanym duszpasterstwu, modlitwie, 
zatroskanym o duchowieństwo diecezji i wiernych 
świeckich, co szczególniej ujawniło się w latach oku­
pacji. Za tęposługę został aresztowany 15 lipca 1943

- r. i po kilku godzinach rozstrzelany w pobliżu Biel­
ska. Gdy go aresztowano, wziął ze sobą tylko bre­
wiarz i różaniec. Sam stojąc w obliczu śmierci, mo­
dlił się ze skazańcami i przygotowywał ich na spo­
tkanie z Bogiem.

Ks. Je rz y  Kaszyra M IC (1904-1943) - marianin
Apostoł jedności wśród katolików i prawosław­

nych. Sam był ochrzczony w cerkwi prawosławnej, 
w wieku 18 lat przeszedł na katolicyzm. Mimo za-

- grożenia, pozostał do końca z parafianami, przygo­
towując ich na śmierć. Został spalony 19 lutego 1943 
r. w drewnianej chacie w Rosicy, wraz z grupą ok. 
30 osób,

Ks. Antoni Leszcze w icz MIC (1890-1943) - 
marianin

Do zgromadzenia marianów wstąpił w wieku 47 
lat. Przedtem, niemal przez 25 lat, sprawował obo­
wiązki duszpasterskie ha Dalekim Wschodzie, nie 
odwiedzając nigdy ani rodziny, ani kraju. Jako dusz-. 
pasterz w Drui nad Dzwiną, na północno-wschod­
nich Kresach, ostrzeżony przed nadejściem ekspe­
dycji karnej Niemców, odmowił ucieczki. Kiedy go 
zabierano, pocieszał- siostry: “Bądźcie dzieliie i 
módlcie się”. Wraz z grupą ludzi został spalony w 
stajni w Rosicy, 18 lutego 1943 r„ w przeddzień 
męczeństwa swego Jconfratra, ks. Kaszyry.

0 . Józef Innocenty G uz 0FM Conv (1899-1949) - 
franciszkanin

Męczennik, który ucierpiał od dwóch okupan­
tów. Wojna i okupacja radziecka Zastała go w Grod­
nie. Tutaj też został aresztowany, jednak udało mu 
się zbiec z więzienia. Podczas przekraczania grani­
cy rosyjsko-niemieckiej schwytany tym razem przez 
Niemców i więziony kolejno w Suwałkach, Dzia­
łdowie i obozie koncentracyjnym w Sachsenhausen, 
gdzie został zamęczony 6 czerwca I940r. w wyrafi­
nowany sposób. Tuż przed śmiercią zdążył powie­
dzieć do swojego przyjaciela: “Ja juz odchodzę do 
Niepokalanej, a ty pozostań l.rób swoje .
0 . Jó ze f Achilles Puchała OFM Cony (19 11-19 43 ) - 

franciszkanin
Na początku 1940 r. objął opuszczoną pizez pro­

boszcza parafię Pierszaje w diecezji praskiej. Po 
miesiącu przyjechało tam gestapo i aresztowało welu 
parafian Komendantowi żandarmem niemieckiej, 
który chciał umożliwić proboszczowi i 
wi o. Karolowi Hermanowi Stępniowi schronienie, 
fhmeiszkanie odpowiedzieli, że “pasterze me mogą 
oirulcić wiernych”. Dołączyli do aresztowanych i 
zostali przeprowadzeni do wioski Borowikowszczy- 
zna gizie 19 lipca 1943 r. zostali zamordowani w 
stodole.

0 . Karol Herman Stępień OFMConv (1910-1943) - 
franciszkanin

Ukończył Papieski Wydział 
Bonawentury w Rzymie oraz y LwowJe zamor-
Uniwersytetu Jana K azim iera w q Józefem
dowany wraz ze swoim p ig43 r w Borowi- 
Achillesem * uratować, ale nie chciał zo-kowszezyznie. Mógł się ura xmjerć 
stawić parafian prowadzony przygotował

ks. Dariusz Stańczyk
P.S. O męczennikach związanych z Wilnem - w 

następnych numerach.
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200. rocznica urodzin Aleksandra Puszkina

Prof. Wojciech Siemion - w hołdzie 
Autorowi “ Eugeniusza Cniegina”

Wojciech Siemion w  czasie koncertu.

Z inicjatywy Stowarzyszenia 
Współpracy Polska-Wschód, w 
Polsce powołano Komitet Ob­
chodów 200. rocznicy urodzin 
wielkiego poety rosyjskiego 
A leksandra P uszkina. Jego 
przewodniczącym został profe­
sor, wykładowca wyższej szkoły 
teatralnej, znany polski aktor 
Wojciech Siemion (m. in. w 
swoim czasie wystawił na sce­
nie kowieńskiej “Na szkle ma­
lowane” Ernesta Brylla).

...Na wieczór poetycko-mu- 
zyczny ku czci jubileuszu Alek­
sandra Puszkina zaaranżowany 
ostatnio w'Warszawie, na Zamku 
Królewskim, którego głównym 
sprawcą został Wojciech Siemion 
(onże - reżyser i wykonawca) za­
chęcił mnie,., ostatni numer war­
szawskich “Nowych Kontrastów” 
(maj 1999 nr 5/65), którego to 
miesięcznika dziennikarz Dioni­
zy Sidorski w rozmowie z prof. 
Wojciechem Siemionem (“Za ja­
kim światemśię opowiesz”) za­
dał mu parę prowokujących pytań. 
Przede wszystkim: dlaczego 
Wojciech Siemion zgodził się 
zostać przewodniczącym Komi­
tetu Obchodów 200. rocznicy 
urodzin Aleksandra Puszkina? 
Dalej - cytuję:

Dionizy Sidorski:
- Chodzi mi o aspekt politycz­

ny całej sprawy. Rosyjska poezja 
jest niemodna, bo Rosja, mówiąc

Fot. autorka

eufemistycznie, jest niemodna. 
Takie przedsięwzięcie niesie ze 
sobą pewne ryzyko.

Wojciech Siemion:
- Wiem, spotykam się z tym. 

Ryzyko... na pewno tak, ale każde 
ludzkie działanie niesie ze sobą 
ryzyko, a takiej okrągłej daty na­
sze pokolenie nie będzie już wię­
cej, przeżywać. Zawsze ważna była 
poezja Puszkina u Polaków, niech 
świadczą o tym nazwiska Komi­
tetu Puszkinowskiego, który w 
roku 1899, na stulecie jego uro­
dzin obchodził puszkinowskie 
święto w Krakowie. Znalazł się 
tam Józef Kotarbiński, dyrektor 
Tęatru im. Słowackiego, najważ­
niejszej placówki artystycznej 
wtedy w całej rozebranej Polsce, 
obok niego był Stanisław Wy­
spiański, był Jacek Malczewski, 
był Teodor Axentowicz i czołów­
ka ówczesnych profesorów Uni­
wersytetu Krakowskiego. Świad­
czy to i-o naszym obowiązku 
uczczenia 200. rocznicy urodzin 
Aleksandra Puszkina.

Dionizy Sidorski:
Puszkin ustosunkował się do 

naszego Powstania Listopądówe- 
go... negatywnie. Polacy to pa­
miętają.

Wojciech Siemion:
- No tak, no tak, specjaliści 

muszą pamiętać, ale wielu Rosjan 
uważało, zresztą nie tylko Rosjan, 
wielu europejczyków, że król Sta­

nisław August Poniatowski, abdy- 
kując oddał w opiekę Rzeczpo­
spolitą i taki obywatel Rosji, jak 
Puszkin, traktował Polskę jak ka­
wałek carstwa rosyjskiego. Takie 
to były czasy, taka świadomość 
polityczna, która nie musi się zga­
dzać z naszą dzisiejszą.

Dionizy Sidorski:
|  To dlaczego my mamy Pusz- 

kina"wielbić?
Wojciech Siemion:
- Każdego wielkiego poetę na­

leży wielbić. A jeżeli nie, to co 
zrobić, na przykład, z poezją Ezry 
Poundy, który później, po wojnie, 
Został przedstawiony w żelaznej 
klatce, jako poeta niegodny świa­
ta i humanizmu? Nadzwyczaj trud­
na sytuacja. Samowiedza ludzka o 
ludzkiej historii jest w dalszym 
ciągu niezmiernie uboga.

Dionizy Sidorski:
’ -Nie boi się pan narazić opi­

nii publicznej?
Wojciech Siemion: 
i  N ie boję się. Mogę tylko 

tyle powiedzieć. To jest wielki 
poeta rosyjski. Przed bez mała 
dwudziestoma laty była taka sy­
tuacja, że zamknięto w Warszawie 
bibliotekę amerykańską, a u mnie 
wtedy w “Prochowni” poszły trzy 
sztuki amerykańskie. Trzeba za­
znaczyć, że nie wolno walczyć z 
kulturą. Ja wiem, ja  rozumiem, 
dlaczego politycy walczyli wów­
czas, ale, według'mnie, artyście 
wiele wolno, wszystko wolno 
Puszkinowi i wolnowspółczesne- 
mu widzowi polskiemu mnie od­
rzucić razem z moim rozumie­
niem poezji Puszkina. Jego spra­
wa. Wszystko zależy od tego, czy 
człowiek podpisuje się za świa­
tem zorganizowanym przez poli­
tyka, czy za światem zorganizo­
wanym przez artystę.

W uroczystym wieczorze po­
etycko-muzycznym ' ku czci ob- 
chodów~200. rocznicy urodzin 
Aleksandra Puszkina na Zamku 
Królewskim w Warszawie udział 
wzięli: Wojciech Siemion, Sława 
Przybylska, Małgorzata Duda, 
Magdalena Gintowt, Omar Sangar, 
Rafał Siesicki i in. oraz artyści 
rosyjscy z Moskwy i St. Peters­
burga: Siergiej Poczapski, Lidia 
Trawkina ze swoim młodym ze­
społem muzycznym.

... A przecież mi żal, 
że po Moskwie nie suną

ju ż  sanie...

A przecież mi żal, 
że w drzwiach

nie pojawi -się Puszkin...
- Po tych słowach z  pieśni 

Bułata Okudżawy w wykonaniu 
znakomitej Sławy Przybylskiej. - 
Puszkin, czyli aktor warszawski 
Omar Sangar - właśnie się poja­
wił: 1

Jestem biedaczyna,
nie dworak,

lecz uczony żak.
Po prostu Puszkin... 

Karnacja aktora (cały oliwko­
wy!) kojarzyła się, oczywiście, z 
rodowodem Puszkina i... po tro­
chu z Wilnem. (Jak wiadomo, pra­
dziad Aleksandra Siergiejewicza, 
pochodził z Etiopii, był najbliż­
szym zaufanym Piotra 1, który to 
ochrzcił go w Wilnie, w cerkwi 
Piatnickiej).

...”Ze wszystkich Polaków in­
teresuje mnie jeden” - pisał Pusz­
kin o Mickiewiczu.

Naturalnie, w obecnym wie­
czorze autor “Konrada Wallenro­
da” w osobie aktora warszawskie- 
go Rafała Siesickiego.!, musiał 
się pojawić.

Recytowano wiersze Puszki­
na i Adama Mickiewicza - w wer­
sji dwujęzycznej, po polsku i po 
rosyjsku, puszkinowski przekład 
“Trzech Budrysów”, rozbrzmie­
wały fragmenty Opery P. Czajkow­
skiego “Eugeniusz O niegin” 
(szczególną uwagę zwróciła aria 
Leńskiego w wykonaniu solisty 
moskiewskiego Teatru Bolszoj 
Siergieja Poczapskiego (m.in. 
świetnie mówiącego po polsku). 
Całość zamknął młody rosyjski 
kwintet muzyczny pod kierun­
kiem Lidii Trawkinej/

Wiersze Aleksandra Puszkina 
recytowano w przekładzie Juliana 
Tuwima i Emiliana Kamińskiego.

Pięknie wykonała “Zamieć” 
Puszkina młoda gwiazda polskiej 
piosenki Małgorzata Duda.

Na wieczorze tym pojawiła 
się “nowa twarz” poezji warszaw­
skiej w osobie Magdaleny Gin- 
towt (recytowała swój wiersz 
“Szkic do panien”.

Jeden z utworów Puszkina 
Omar Sangar zarecytował po an­
gielsku.

Było to pierwsze publiczne 
okolicznościowe spotkanie Woj­
ciecha Siemiona z Puszkinem. Na 
pewno - nie ostatnie. Prof. Woj­

ciech Siemion w swoich Petryko- 
zach spotka się jeszcze z Puszki­
nem i polskimi Cyganami (będzie L 
to nocne spotkanie w nawiązaniu do 
Puszkinowskiego poematu “Cyga­
nie”). Ma także nadzieję, źe zosta­
nie zrealizowany spektakl telewi- .̂ 
zyjny poświęcony poezji puszki­
nowskiej, który już wstępnie zgo­
dził się wykonać Adam Hanuszkie­
wicz. Chciałby także “widzieć już 
jako gotowy” spektakl poetycko- 
muzyczny według jednoaktówki 
Puszkina “Mozart i Salieri”.

...Puszkin... Kiedy powaliła go - 
kula nad Czarną Rzeczką, m ia ł. 
zaledwie 38 lat...

“Byłprzyjacielem wszystkich 
narodów, choć przecież wiemy, że 
to nieprawda, że w imię wielko- 
ruskiego nacjonalizmu potępiał 
kiedyś Francuzów za Napoleona, 
Polaków za po wstanie, Mickiewi­
cza za to, że był patriotą. Był pło­
miennym miłośnikiem ludu, co 
symbolizowało przywiązanie do 
prostej chłopki, którą była jego 
niania. Był nieustannym rewolu­
cjonistą, przyjacielem dekabry­
stów, choć przecież wiadomo, że 
najlepiej czuł się w salonach, w 
otoczeniu ludzi z wyższych sfer, 
że zabiegał o względy cara. I 
wreszcie był postacią tak idealnie 
bezcielesną, że nie tylko nie wia­
domo, jak spłodził troje dzieci, 
ale i skąd się brały jego płomien­
ne romanse, liczne miłostki i 
burzliwe życie uczuciowe...

(...) Puszkin staje się młody, 
ma nie tylko zalety, ale i wady. 
Jest namiętny, niekiedy szalony, , 
czasem niezrównoważony, nie­
jednoznaczny, błądzący i wątpią­
cy. Po prostu żywy. Takiego wła- i 
śnie powinniśmy poznać”. (Ma- 
rek Wawrzkiewicz).

Al wid a Antonina Bajor
Warszawa-Wilno

Pierwszy pomnik Aleksandra Puszkina w Wilnie
U roczyste obchody 200. 

rocznicy urodzin Aleksandra 
Puszkina rozpoczęły się w Li­
twie już w połowie kwietnia br. 
Jako pierwszy zainicjował je 
Związek. Pisarzy Litewskich, 
niedługo później Biblioteka 
im. Adama M ickiewicza. W 
miarę zbliżającej się rocznicy 
przybierały one (i wciąż przy­
bierają) coraz szerszy rozmach 
(uroczystości w Teatrze Naro­
dowym, w podwileńskich M ar- 
kuciach w końcu ubiegłego ty­
godnia i in.).

Obchody Jubileuszu 200. 
rocznicy urodzin znakomitego 
poety rosyjskiego w odniesieniu 
do konkretnej daty wciąż pozosta­
ją  sprawą zagmatwaną, chodzi tu 
bowiem o tzw. “stary i nowy styl” 
kalendarzowy.

Według starego stylu poeta 
urodził się 26 maja 1799 r. W 
tym dniu w Rosji carskiej obcho­
dzono Jubileusz 100-lecia jego 
urodzin. Później, w Rosji so­
wieckiej (i w obecnej) coroczne. 
Dni Puszkinowskie, “podokrą- 
głe” jubileusze obchodzono z

reguły w pierw szą n iedzielę 
czerwca - w najbliższej okolicy 
urodzin poety.

W Polsce, w roku bieżącym, 
obchody uroczystościowe 200. 
rocznicy urodzin Aleksandra 
Puszkina odbyły się na Zamku 
Królewskim według starego sty­
lu - 26 maja.

Wracając jednak do tematu, o 
czym w tytule - pierwszego po­
mnika Puszkina w Wilnie.

Otóż został on wzniesiony w 
okolicach Katedry, w nazwanym 
odtąd Skwerze Puszkinowskim w

dniu 26 maja 1899 r. - w 100. 
rocznicę urodzin poety. Inicjato­
rem budowy pomnika był Urząd 
Miasta Wilna (Wilenskoje Go- 
rodskoje Uprawlenije). Pomnik 
(popiersie) został usytuowany na 
postumencie z marmuru. Na pra­
ce związane z budową pomnika 
w yasygnowano 3200 rubli. 
Ogólna wysokość pomnika wy­
niosła 5 “arszynów”. Piedestał 
był ustawiony na dwóch szero­
kich schodach, wykonanych z 
szarego, niepolerowanego grani­
tu. Rzeźba (z brązu) przedstawiała

poetę z  lirą. Pomnik wykonała ̂  
Fabryka Berta w Petersburgu. 
Postument (z czarnego marmu-J 
ru) - fińska firma "Koss i Dur”. 1 
Na zewnętrznej stronie piedesta­
łu wyryto napis po rosyjsku: “A. 
S. Puszkinu 1799 - 1837”. Z dru­
giej strony piedestału wyryto** 
wersety autorstwa Aleksandra 
Puszkina:

Słuch obo mnie projdiot | 
po wsiej Rusi wielikoj... M 

Pomnik ten stał vis a vis po­
mnika carycy Katarzyny II.

A.A.B.



Polska
Symboliczny mur

Mur na 10 metrów długi i 
wysoki stanie na jednej z wroc­
ławskich ulic w ramach Wroc­
ławskiej Kampanii Przeciw 
Uzależnieniom, która rozpocz­
nie się 14 czerwca.

Symboliczny mur ustawią li­
cealiści i byli narkomanii.

„Młodzi ludzie budując sym­
boliczny mur z płyty gipsowej 
chcą odgrodzić się od wszelkiego 
rodzaju uzależnień, a zwłaszcza 
od narkomanii” - powiedziała 
dziennikarzom we wtorek Jadwi­
ga Góralewicz z Urzędu Miejskie­
go we Wrocławiu.

Wrocławska kampania pod 
hasłem: „Nie bądź biernym świad­
kiem” zakończy się 26 czerwca 
czyli w Międzynarodowym Dniu 
Zapobiegania Narkomanii.

Specjalny program
W ośrodku dla uchodźców 

z Kosowa w Gołkowicach pod 
Starym Sączem (woj. małopol­
skie) działa pierwsza w Polsce 
szkoła podstawowa dla uchodź­
ców. Uczy się w niej 33 Albań- 
czyków w wieku 6-14 la t  

Zajęcia odbywaj ą  się w dwóch 
salach lekcyjnych w ośrodku wy­
poczynkowym Urzędu M iasta 
Krakowa, gdzie mieszkają Albań- 
czycy.

Mali uchodźcy uczestniczą w 
zajęciach w klasach łączonych -1 
i II oraz III i IV. Dzieci uczą się 
dziewięciu przedmiotów, w tym 
języków: polskiego i angielskie­
go. Specjalnie dostosowany pro­
gram nauczania opracowali na 
miejscu nauczyciele. Zajęcia pro- 

'* wadzi sześciu albańskich pedago­
gów - uchodźców z Kosowa, któ­
rzy trafili do Gołkowic. Jest wśród I 
nich dwóch byłych dyrektorów | 
albańskich szkół.

Ograniczenie
Rząd RFN ograniczył w tym 

roku pomoc finansową dla ży­
jących w Polsce Niemców o 8,5 
min DM. Organizacje niemiec­
kiej mniejszości w Polsce są za­
niepokojone tą  decyzją.

Federalny pełnomocnik rządu 
Niemiec d/s przesiedleńców Jo- 
chen Welt - zajmujący się również 
tą problematyką - zapowiedział 
we wtorek w Opolu, że władze, 
Niemiec będą kontynuowały po­
moc dla żyjących w PolsceNiem- 
ców.

Jednak liderzy Towarzystwa 
■  Społeczno-Kulturalnego Niem­

ców na Śląsku Opolskim (TSKN) 
są zaniepokojeni ograniozeniem 
przez rząd RFN pomocy finanso­
wej dla żyjących w Polsce Niem­
ców. Według posła Helmuta Paź- 
dziora, w tym roku organizacje 
niemieckie w Polsce otrzymają o
8,5 min DM mniej niż w latach 
ubiegłych.

Protest
Około trzydziestu ekologów 

protestowało we wtorek prze­
ciwko budowie autostrady A4 w 
rejonie parku krajobrazowego 
Góra św. Anny (Opolskie).

W południe przedstawiciele 
organizacji ekologicznych złoży­
li wprokuraturze rejonowej w Kę- 
dzierzynie-Koźlu zawiadomienie 
0 przestępstwie. Zdaniem skarżą­
cych, budowniczowie autostrady 
P°pełnili przestępstwo, przepro­
wadzając autostradę przez teren 
Parkukraj obrazowego.

Francuzi boją się Niemców
„Niemcy nas zd radz ili” i 

„Niemcy to perfidny kraj” - ta­
kie hasła znalazły się niedawno 
na czołówkach prasy francu­
skiej. We francuskich księgar­
niach pojawiła się książka „O 
przyszłej wojnie z Niemcami”. 
Napisał ją  były doradca ministra 
spraw zagranicznych Francji.

Obawy nad Sekwaną budzi 
przede wszystkim coraz większa 
dominacja gospodarcza Niemiec 
w Europie oraz coraz większa sa­
modzielność polityczna tego kra­
ju. Za czasów Helmuta Kohla sto­
sunki pomiędzy Francją i Niem­
cami układały się według szablo­
nu: w sprawach gospodarczych 
najw ażniejsze słowo mówią 
Niemcy, zaś w polityce dominują 
Francuzi. Sytuacja zmieniła się po 
objęciu w zeszłym roku w Niem­
czech władzy przez socjaldemo­
kratów. Zamiast spodziewanej 
jeszcze większej harmonii na li­
nii Bonn-Paryż pojawiły się napię­
cia. Niemiecka lewica zaczęła bar­
dziej twardo bronić interesów go­
spodarczych kraju, a mniej zwa­
żać na historyczne obciążenia. 
Niemcy forsowali głęboką refor­
mę polityki rolnej w Unii, co gro­
ziło głównie spadkiem dochodów 
francuskich farmerów.

“ M o t o r  zaczą ł się psuć 
Sprzeciw Francji na szczycie 

w Berlinie sprawił, że „francusko- 
niemiecki motor” integracji Euro­
py zaczął się psuć. Francuzi nie 
chcą teraz popierać niemieckich 
polityków kandydujących na klu­
czowe stanowiska w Unii i NATO. 
Równocześnie pomiędzy Francu­
zami i Niemcami nie układa się 
ostatnio również w sprawach go­
spodarczych. Niemiecki koncern 
telekomunikacyjny Deutsche Te­
lekom zam iast kontynuować 
współpracę z France Telecom zde­
cydował się na fuzję z włoskim 
gigantem Telecom Italia. W ten 
sposób Niemcy i Francuzi, nie­
dawni partnerzy w telekomunika­
cji na europejskim rynku, stali się 
konkurentami. Szef France Tele­
com mówił o zdradzie Niemców. 
Podobnie nieudany był mariaż 
niemieckich i francuskich gigan­
tów w branży lotniczej.

Niewierny partner 
Niemcy z koncernu DASA 

\yoleli współpracę z Anglikami. 
„Zbyt duży wpływ rządu w Pary­
żu na francuski Aerospatiale może 
by<5 przeszkodą w interesach” - 
mówili niemieccy menedżerowie 
magazynowi „Focus”. „Te tłuma-

Otwarci na dialog
Indie zaakceptowały we wtorek termin rozmów z Pakistanem na 

temat konfliktu w spornym Kaszmirze, poinformowały źródła w Delhi.
Rozmowy odbędą się 12 czerwca w Delhi, w terminie zapropono­

wanym przez Pakistan. Władze w Islamabadzie próbują od zeszłego 
piątku doprowadzić do spotkania między zwaśnionymi stronami. „Je­
steśmy otwarci na dialog” - oświadczył premier Indii Atal Behari Vaj- 
payee. Indie starają się Wyprzeć ze swej części Kaszmiru zbrojne gru­
py, które przed miesiącem przeniknęły przez linię kontroli z północno- 
zachodnich terenów Kaszmiru, administrowanych przez Pakistan, i 
okopały się na zboczach Himalajów.

Obawy nad Sekwaną budzi coraz większa dominacja gospodarcza
Fot. EPA - ELTANiemiec w Europie. 

czenia świadczą tylko o perfidii 
- Niemców i  o tym, że Francuzi zbyt 
długo zdawali się na niewiernego 
partnera” - napisał w odpowiedzi 
komentator „Le Monde”. Zda­
niem Phillipe’a Delmasa, byłego 
doradcy ministra spraw zagranicz­
nych Francji i autora książki „O 
przyszłej wojnie z Niemcami”, 
ostatnie wydarzenia naprawdę za­
szokowały Francuzów. Jego zda­
niem obawa przed Niemcami ni­
gdzie nie jest większa niż We Fran­
cji, co stanowi poważny problem

dla tego kraju. Radzi on Francu­
zom i Niemcom, by normalniej 
podchodzili do ewentualnych 
sporów i bardziej otwarcie spie­
rali się o własne interesy. Nie 
wiadomo jednak, czy tę rady po­
skutkują. Francuzi' nie są nawet 
zadowoleni z udanej współpracy 
niemiecko-francuskiej. Fuzja 
wielkich koncernów farmaceu­
tycznych HoecHst i Rhone-Po- 
ulenc, określana jest nad Sekwa­
ną mianem aneksji.

Andrzej Godlewski

O skarżycie le fo rm aln ie  ż ą d a ją  k a ry  śm ierci d la O calana

K u rd o w ie  p rze s trze g a ją
P roku ra to rzy  w procesie 

przywódcy separatystycznej 
Partii Pracujące] Kurdystanu 
(PKK) Abdullaha Ocalana zło­
żyli we wtorek oficjalny wniosek 
o karę śmierci dla oskarżonego.

PKK od 15 lat prowadzi pod 
przewodnictwem Ocalana walkę z 
tureckimi siłami bezpieczeństwa. 
Liczbę ofiar tego konfliktu szacu­
je się na 31 tys. Ocalan sądzony jest 
za zdradę stanu oraz spowodowa­
nie śmierci wśzystkichofiar kon­
fliktu w południowo-wschodniej 
Turcji. Sąd zebrał się we wtorekpo 

13-dniowej ptzerwie,' w czasie któ­
rej prokuratorzy przygotowywali
ostateczną wersję oskarżenia.

Sędziowie odroczyli proces o 
następne 15 dni, gdyż teraz obro­
na musi zapoznać się z dowoda­
mi przeciwko Ocalanowi,'które 
opisano na 16 tys. stron. Oczeku­
je się, iż Ocalan zostanie skazany 
na śmierć. Na wykonanie wyroku 
musi wydać zgodę parlament tu­
recki. Od 1984 roku w Turcji nie 
wykonywano kary śmierci. PKK 
ostrzegała w poniedziałek, że ska­
zanie Ocalana na śmierć i wyko­
nanie wyroku będzie samobój­
stwem dla państwa tureckiego.

„Wszystkie metody walki w 
celu obrony.narodowego honoru, 
dumy i sprawy kurdyjskiej będą 
Wtedy dozwolone” - zadeklaro­
wali członkowie PKK.

N a s tą p ił p rze ło m
tamtejsze władze o poczynionych

Delhi mówi, że grupy separatystów składają się z n a ja m w ^  
afaańskich i przebranych żołnierzy pakistańskich, mają rakiety prze­
ciwlotnicze Stinger, radary, skutery śnieżne i korzystają z 
leni pakistańskiej.

Ministrowie spraw zagramcz- 
nych grupy G-8 (siedmiu potęg 
przemysłowych i Rosji) porozu­
mieli się we wtorek w. Kolonii co 
do projektu rezolucji Rady Bez­
pieczeństwa n t  Kosowa. Dokład­
ny tekst nie jest jeszcze znany.

Minister spraw zagranicznych 
Niemiec Joschka Fischer oświad­
czył na konferencji prasowej, że 
nastąpił prawdziwy przełom w spra­
wie Kosowa. Oznajmił, że do pro­
wincji wkroczy -jak się wyraził - 
„silriy” kontyngent międzynarodo­
wy, który będzie nadzprował „nie­
ograniczony powrot uchodźców’ .

Według obserwatorów w Kolo­
nii, Zachód zdołał przeforsować 
swoje główne punkty, przede 
wszystkim dotyczące wycofania 
wojsk serbskich z Kosowa. Projekt 
ma zostać natychmiast przesłany do 
Nowego Jorku, gdzie Rada Bezpie­
czeństwa ONZ ma go jak najszyb­
ciej formalnie uchwalić. Panuje 

/przekonanie, że Chiny nie zabloku- 
' ją  rezolucji. W poniedziałek w Pe 

kinie przebywał wysokiej rangi dy­
plomata niemiecki, a we wtorek 
poleciał tam prezydent Finlandii 
Martti Ąhtisaari, by poinformować

krokach. Mimo porozumienia co do 
projektu uchwały, pozostały do 
uzgodnienia szczegóły wycofania 
wojsk serbskich. Rzecznik delega­
cji amerykańskiej oświadczył w 
Kolonii, że naloty zostaną przerwa­
ne, gdy rozpocznie się wycofywa­
nie. Gdyby jednak Serbowie w spo­
sób ‘wyraźny ij celowy opóźniali 
swój wyjazd - naloty zostaną wzno­
wione - ostrzegł rzecznik. Obser­
watorzy niemieccy oceniają, że za­
hamowanie procesu pokojowego w 
minionych dniach było spowodo­
wane postawą nacjonalistów rosyj­
skich. Nie Chcieli się oni zgodzić, 
by - jak to określił pewien niemiec­
ki dziennikarz - takie byłe mocar­
stwo jak Rosja znalazło się na dni- 
gim planie w stosunku do NATO.

W tym właśnie prezydent Jugo- 
s ław ii S lo b o d an  M iloszev ić  z w ie ­
t rz y ł s z a n sę  n a  uzy sk an ie  zw łoki. 
N a ty ch m ias t n ak aza ł w o jskow ym , 
b y  w  ro zm o w ach  z  NATO w  Ku- 
m an o v ie  zaczęli w ysuw ać  dodatko­
w e  ż ą d a n ia , np . a b y  w  K o so w ie  
m o g ło  p o zo s tać  15 ty s ięcy  żo łn ie- 

rzy serbskich.

ti^da&ł, czerwca1999j± j
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za porażkę w Wilnie 1:2.
Polscy piłkarze wystąpią w 

Luksemburgu. Po wygranej biało- 
czerwonych z Bułgarią (w sobo­
tę 2:0) kibice liczą, że drużyna Ja­
nusza Wójcika zdobędzie kolejne 
trzy punkty w środę - w Luksem­
burgu. Zapewne tak się stanie. 
Nasi piłkarze obecnie mierzą w 
drugie miejsce (Szwecja wydaje 
się być poza zasięgiem) i w związ­
ku z tym powstaje pytanie, jak 
wypadną Anglicy w Sofii. Każdy 
wynik, z wyjątkiem wygranej dru­
żyny Kevina Keegana, ucieszy.

Z  innych spotkań najcieką-" 
wiej zapowiada się mecz Szwaj­
caria - Włochy, W Lozannie spo­
tykają się liderzy grupy 1,. Jeżeli 
Szwajcarzy nie wygrają - pierw­
sze miejsce w grupie zapewne nie 
będzie już leżało w ich zasięgu. 
Mistrzowie świata, Francuzi, któ­
rzy-wśobotę ulegli u siebie Ro­
sjanom, zapewne tym razem... nie 
przegrają. Spotykąjąsięw... Bar­
celonie z piłkarzami Andory. Na­
tomiast drużyna Rosji podejmuje 
w Moskwie Islandię. Rosjanom ze 
Skandynawami gratofsię trudno - 
jeżeli jednak marzą1 o awansie, 
muszą wygrać. Wygra też zapew­
ne lider tej grupy; (czwartej), 
Ukraina, który wyjeżdża na mecz 
z Armenią. Z lideró^ grup elimi­
nacyjnych spotykają się jeszcze 
piłkarze Czech i Szkocji. W Pra­
dze faworytami są gospodarze, 
którzy zdecydowanie przewodzą 
w grupie 9 (przewagajl 0 punktów 
nad Szkocją). Ale Szkoci mają za 
sobą „sportowy blarhaż” (.1:1 z 
Wyspami Owczymi) i zapewne w 
stolicy Czech będąsię_chcieli zre­
habilitować.
■ Jeden mecz UEFA przesunęła 

na wtorek. Sytuacja polityczna

sprawiła, że. reprezentacja Jugo­
sławii nie może grać na własnych 
stadionach. UEFA w związkn z 
tym wyznaczyła greckie Saloniki 
ńa miejsce wtorkowego meczu Ju­
gosławia - Malta.

Program najbliższych spo­
tkań eliminacyjnych ME (Wszyst­
kie mecze - z wyjątkiem spotka­
nia w Salonikach - w środę): 

G rupa 1:
.20.00, Liverpool: Walia - Dania
20.15, Lozanna: Szwajcaria- 
Włochy 
G rupa 2:
20.00, Tirana: Albania - 
Słowenia-1
21.00, Ateny: Grecja - Łotwa 
G rupa 3:

. 17.00, Kiszyniów: Mołdawia 
-Finlandia 
G rupa 4:
17.00, Moskwa: Rosja - 
Islandia
17.00, Erewan: Armenia - 
Ukraina

20.45, Barcelona: Andora -
Francja
G rupa 5:
20.00, Luksemburg: Luksem­
burg - Polska T
2Q;30; Sofią: Bułgaria - 
Anglią
G rupa 6 - pauzuje 
G rupa 7:
20.00, Bukareszt: Rumunia - 
Azerbejdżan
20.15, Gyoer: Węgry - 
Słowacja
22.00, Coimbra: Portugalia - 
Liechtenstein

G rupa 8: 
wtorek, 19.15, Saloniki: 
Jugosławia - Malta -
20.30, Dublin: Irlandia - 
Macedonia
G rupa 9:

J18.00, Tallinn: Estonia - Litwa
20.00, Toeftin Wyspy Owcze 
- Bośnia i Hercegowina
20.30, Praga: Czechy - 
Szkocja

Dziś na 18 europejskich sta­
dionach zostanie rozegrana 
ostatnia, przed letnią przerwą, 
seria meczów eliminacyjnych 
piłkarskich mistrzostw Europy.

Reprezentacja Litwy rozegra

w Tallinnie kolejny mecz elimina­
cyjny- Euro-2000 z drużyną Es­
tonii. •

Litwini, praktycznie nie mają­
c y  szans „zaczepić sią” za drugie 
miejsce, będą dążyli do .rewanżu

...Iw  powietrzu Fot.EPA-ELTA

Pojedynki będą zacięte na murawie...

Polki dzięki dobrej postawie zadebiutują na Igrzyskach Olimpijskich w Sydney - . .

Do trzech razy sztuka
P ow iedzenie do trz ech  

razy sztuka idealnie pasuje do 
polskich koszykarek, które po 
raz pierwszy w historii zdoby­
ły zloty medal mistrzostw Eu­
ropy. Polki dzięki dobrej po­
staw ie zadeb iu tu ją  w przy­
szłym roku na olimpiadzie.

Okazji nie m ożna było 
przegapić

ME po raz trzeci przeprowa­
dzono w naszym kraju - w po­
przednich w 1958 r. (Łódź) i 
1978 r. (Poznań) Polki plasowa­
ły się na piątym miejscu. Z kolei 
gra naszej drużyny w finale 1980 
r. (Banja Luca) jak i 1981 r. (An- 
cona) zakończyła się zdobyciem 
srebrnego medalu. I wreszcie 
1999 r. - Katowice. Nie, takiej 
okazji już nie można było prze­
gapić. Wygrana w finale 59:56 
nad Francją przejdzie do anna­
łów polskiego sportu jeszcze z 
innego powodu. Aby podkreślić 
wagę sukcesu, trzeba przypo­
mnieć, że nigdy przedtem w 
grach zespołowych polska dru­
żyna nie została mistrzem Stare­
go Kontynentu. Nawet siatkarze

w najlepszym swoim okresie - 
byli mistrzami świata (1974) i 
olimpijskimi (1976) - piąć razy 
na przełomie lat 70. i 80. zosta-* 
wali wicemistrzami Europy, ale 
nigdy nie stanęli na najwyższym 
stopniu podium w tej imprezie.

Telew izja olała m istrzostwa 
Wielka szkoda, że triumfu 

polskich koszykarek nie potrafi­
ła wykorzystać żadna z ogólno­
polskich stacji telewizyjnych. 
Odbyło się to tak, jakby ME roz­
grywane były w egzotycznym 
kraju, skąd nie dociera przekaz 
telewizyjny. „Mamy duży żal do 
telewizji, że się nami nie zainte­
resowała, przecież odnieśliśmy 
wielki sukces” - powiedział wi­
ceprezes PZKosz Ludwik Mię- 
ta-Mikołajewicz. - Zaproszenie, 
po finale, do studia katowickie­
go oddziału TVP zawodniczki 
zbyły śmiechem. Wolały zostać 
na bankiecie w Urzędzie Woje­
wódzkim”.

Sukces niepodw ażalny 
Sukces drużyny trenerów To­

masza Herkta i Andrzeja Nowa­

kowskiego jest niepodważalny. 
Jego podstawą było zwycięstwo 
w półfinale nad wicemistrzem 
świata, Rosją 66:61. Co cieka­
we, koszykarki sbomej, po roz­
padzie ZSRR, w ME ani razu nie 
grały w finale. Pozycję polskiej 
koszykówki na europejskiej are­
n ie po tw ierdziło  w ybranie 
dwóch Polek do najlepszej piąt­
ki mistrzostw Europy - Krysty­
ny Szymańskiej-Lary i Małgo­
rzaty  Dydek. Obie w krótce 
wspólnie zagrają w drużynie 
WNBA. D ydek dodatkow o 
otrzymała tytuł najwartościow­
szej zawodniczki turnieju. Prze­
bywając średnio na boisku przez 
32 min w turnieju najwyższa ko- 
szykarka świata (213 cm) zdo­
była przeciętnie 20,5 pkt, zali­
czyła 9,3 zbiórek i osiągnęła 
dobry procent w rzutach wol­
nych - 88 procent (42 z 48).

Warto dodać, że polskie ko­
szykarki dzięki wynikom z 27. 
ME po raz pierwszy wystąpią w 
Igrzyskach Olim pijskich. W 

11976 r, w kanadyjskim Hamil­
ton, w przeliczeniu Polkom do 
awansu zabrakło 0,001 pkt.

Sprintem
•New Yoiić Knicks przegrali 

78:90 ż  Indianą Pacers w ćzyyąrtym, 
finałowym me.cżu..konferencji 
wschodniej. ligi koszykarzy NBA.

Po czterech spotkaniach w sê - 
rii best-of-seven jest remis 2:2# r

Hf •Napastnik rzymskiego Lazio
i reprezentacji Włoch, Christian 
yierii przechodzrdó Intern Medio­
lan zarekontowąsum#75 milionów 
marek niemieckich. Taką wiado­
mość podała we wtorek „La Gaz- 
zetta dello Sport”.'

Taka suma transferu: jest rekór-. 
dęniSeriiA. Dotychczas najwięcej |  
(50 mlri m ^k): kosztbwał‘;Brazy- 
Jlyczyk Ronaldo, który także wystę­
puje, w Interze Mediolan.

•W  poniedziałek zostali wyło: 
nieni ćwierćfinaliści mistrzostw 
świata w piłce ręcznej mężczyzn, w 
Egipcie.

Kair: Hiszpania - Brazylia, Da- 
riia- Kuba, Egipt - Tunezja, Niem­
cy -Algieria

Ismąilia: Rosja - Korea Płd,7 
Chorwacja -  Jugosławia

Port Said; Francja - Węgry, 
Szwecja - Norwegia;. ,

•  KontroWerśyjnykoszykarz 
Dennis Rodman znalazł dla siebie 
zatrudnienie na lato. „Bad goy’ 
podpisał ze Światową; Federacją 
Wpfcsflingu umowę zobowiązującą: 
gó $o co najmniej pięciu występów 
w zapaśniczym show. :

. •  Francuz Laurent Jąląbfert 
(ONCE) dżięid trzem zwydęstooni 
etapowym i czwartemu miejscu w 
klasyfikacji generalnej Giro D’Ita- 
lia;. powrócił na pierwsze miejsce 
rankingu kolarzy zawodowych; 
Międzynarodowej Unii Kolarskiej;
(uci).£

g •  Kontreksperlyza próbek krwi 
pobranych od włoskiego kolarza 
Marco Pan taniego, wykluczonego 
wsobótęż GiroD'Italia, potwier­
dziła podwyższony do ponad 50 
procent pożiom hematokrytu (stę-: 
żenią hemoglobiny)1

•  Sportom Trybunał Arbitra­
żowy (CAS) naswym poniedziałkom 
wym posiedzeniu w  Lozannie pod-; 
trzymał wyrok czteroletniej dyskwa­
lifikacji dla pływaczki z Irlandii * 
Michelle Smith de Bniin.

Trzykrotna złota medalistka 
olimpijska w pływaniu została za­
wieszona jna cztery lata przez Mię­
dzynarodową Federację Pływacką 
(FINA) za stosowanie nie dozwo­
lonych środków dopingowych. |g

Na podstawie inf. PAP, ELTA i wł. przygotował Jarosław Dacewkz
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Najgrubszy nowojorczyk opuścił mieszkanie na 
noszach dla wielorybów.

B a ł s ię  s ą s ia d ó w
Ważący prawie p6I tony mieszkaniec Nowego Jorku, Michaei 

H ebranko, został przetransportowany w poniedziałek do szpitala, 
w którym przejdzie kolejną kurację odchudzającą.

Poprzedniej poddał się przed 10 laty. Odchudził się wówczas z 500 
do 95 kg, co dało mu rekord w utracie wagi, zapisany w Księdze Guin- 
nessa. „Obsesja na punkcie jedzenia” - jak sam mówi - sprawiła, że jego 
waga doszła znowu do blisko pół tony. Najgrubszy nowojorczyk wyznał 
daennikarzowi „New York Posf ’, że powinien byl pójść do szpitala wcze­
śniej, ale...nie chciał się pokazywać, w obawie przed kpinami sąsiadów. 
Pan Hebranko, z pochodzenia Ukrainiec, w czasie jednego posiłku po­
trafi zjeść pól kg szynki, 1 kg sera, pięć bochenków chleba oraz dwie 
olbrzymie kanapki z kotletem.

Zmieszkania Hebranko został wydobyty przy użyciu dźwigu. Ułożo­
no go nanoszach używanych zwykle do transportu małych wielorybów i 
przewieziono do szpitala autobusem, zaadaptowanym na sanitarkę.

Adwokat gangsterów faworytem w wyborach burmi­
strza w Las Vegas 1 ■■ -----

N ic ze g o  nie ża łu je
W odbywających się we wtorek wyborach burmistrza Las Vegas, za 

niemal pewnego zwycięzcę uważa się Oscara B.Goodmana, prawnika 
znanego ze skutecznej często obrony czołowych mafiosów z tej amery­
kańskiej stolicy hazardu.

Sondaże wskazują, że 59-letni Goodman powinien wygrać z 20-pro- 
centową przewagą nad swoim rywalem, członkiem miejscowej rady miej­
skiej. I skalny dziennik stara się obrzydzić wyborcom byłego adwokata mafii, 
który w dodatku publicznie mówi, że niczego w życiu nie żałuje i twierdzi, że 
niektórzy jego klienci byli ofiarami nadgorliwych prokuratorów i agentów_ 
FBL Mieszkańcom Las Vegas wydaje się to nie przeszkadzać. Bardziej 
interesuje ich, że Goodman obiecuje ściągnąć do miasta supernowoczesny, 
nie zanieczyszczający środowiska, przemysł, zbudować mieszkania dla ni­
żej zarabiających i rozwiązać problem korków ha drogach.

M o rd e rs tw o  w e  śnie ?
Oryginalną linię obrony wybrał w procesie przeciwko sobie pe­

wien Amerykanin. Scott Falater oskarżony jest o zamordowanie swo­
jej żony.

. Podczas procesu w Phoenix, Falater nie zaprzeczył, że czterdzieści czte­
ry razy dźgnął nożem swą żonę Yarmilę, a następnie utopił ją  w basenie, 
ogrodowym. Nie pamięta jednak tego wszystkiego, gdyż - jak twierdzi - 
jest lunatykiem i zabójstwa dokonał we śnie. Sąd powołał biegłycn, którzy 
stwierdzą, czy taka zbrodnia jest możliwa. Obrona Falatera powołała się 
przy tym na podobny przypadek z Kanady. Tam w roku 1987 uniewinnio­
no mężczyznę, który podczas snu zabił swoją teściową.

Przed upałami młodzi ludzie szukają ochłody, “kąpiąc się“ w jednej z największych moskiewskich fon­
tann noszącej miano “Przyjaźni narodów” i zbudowanej w latach sowieckich. Temperatura powietrza w 
stolicy Rosji sięgnęła 32 stopni Celsjusza._________________   Fot. EPA-ELTA

Pięć ofiar rozszalałych słoni
W południowym Wietnamie 

rozwścieczone słonie zabiły pięć 
osób. Lokalne władze poinfor­
mowały w czwartek, iż problem 
stal się tak poważny, że zwróci­
ły się o pomoc w jego rozwiąza­
niu do władz centralnych.

Według informacji lokalnych 
władz prowincji Binh Thuan 
osiem słoni przybyło do regionu 
z terenu sąsiedniej prowincji Dong

Nai w ostatnich dniach kwietnia., 
Naturalne środowisko życia słoni 
kurczy się w Wietnamie w wyni­
ku działalności ludzkiej.

Prawdopodobnie słonie z pro­
wincji Dong Nai również zostały 
wyparte ze swych siedzib przez 
człowieka.

Mieszkańcy prowincji Binh 
Thuan, w większości wieśnia­
cy, zostali poinstruowani, by

nie wchodzić w drogę słoniom.
Niektórzy z nich z obawy 

przed słoniami zbudowali sobie 
schronienia - szałasy na drzewach. 
Na razie władze zastanawiają się 
nad metodą rozwiązania proble­
mu. Słonie znajdują się w Wiet­
namie pod ochroną. Ich liczbę 
ocenia się w tym kraju na 200 do 
400 sztuk.

ŚRODA 
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lut
6.00 - Dzień dobry. 730 - S. 

‘Tektubbies”. 8.00 - S. “Rodzina 
Fallerów”. 830 - Milioner 8.40 - 
Koncert 9.00- Egzamin z języka 
angielskiego. 16.00 - Popołudnie 
zĄCzekuolisem. 16.30-Wiado­
mości (ros.). 16.40 - Program bia­
łoruski. 17.00 - S. “Druga “B”. 
1725 -S. “Rodzina Fallerów”. 
17.55-Piłka nożna. Podęzas prze­
rwy - Wiadomości wieczorne.
19.30 - Telekatalog. 19.55 - Lote­
ria 20.00- Jeszcze nie śpij. 20.30 - 
Panorama 21.00-Program psych.
21.45 - Wizje i rzeczywistość. 
2130-Zegar Europy. 23.00-Wia­
domości wieczorne.

22.45 - S. “Ned i Słacey”. 23.10 - 
Dramat krym. 23.55 - Bogowie i 
demony.

^ B T V
6.15 - S. “Dziennik Danieli”.

7.00 - S. “Kamila i Nano”. 7.45 - 
S. “Moja jedyna”. 830i  S. “Ko­
bieta pachnąca kawą”. 920-Tele­
gra. 10.50-Najednym końcu ha­
czyk 11.10-Walka słów. 12.00- 
Pod innym kątem 1230-Program 
dla dzieci. 13.00-S. anim. 1330- 
Telegra. 14.00 - Walka bez zasad. 
15.001 Program muz. 15.55 - 
Uwaga! Lato. 16.15 - S. “Dzien­
nik Danieli”. 17.10 - S. “Kamila i 
Nano”. 18.00-Wiadomości 18.05 
- S. “Moja jedyna”. 18.55 - Pieśń 
dnia. 19.05 - S. “Kobieta pachną­
ca kawą”. 20.00 - Wiadomości. 
2025 - Loteria. 2120 - Uwaga! 
Lato. 21.35 - Film dok 2230 - 
Wiadomości. 22.45 - Film fab. 
“Lulu”. 020-6.15-DW.

5.55 - Program. 6.00 ? Tele- 
shop. 6.15 - Poranne kóło.; 8.05 - 
Programinform. 8.15 ̂ . “Niewin­
ne kłamstwo”. 9.00 -  S. “Słonecz­
ne wybrzeże” . 9 .40- S. “Bez domu 
jest źie” . 10.10-Teleshop. 10.40- 
S. “Prawdziwa m iłość Heleny” . 
U 2 5  -Jeszcze nie wieczór. 12 J5  
1 Z Hollywoodu. 12.45 - Cztery 
koła. 13.10 -  N asze zwierzęta. 
1335 -  S. “Jeane moich marzeń”.
14.00 - S. “Niewinne kłamstwo”.
14.45 -  Teleshop. 15.00 -  S. “Ma- 
risol”. 15.25-D ram atkrym . 16.15 
■S. “Żar młodości”. 17.00-S .“Bez 
domu jest źle” . 1725-S . “Słonecz­

ni • ńę wybrzeże” . 18.10 -  S. “Praw- 
- ■ dziwa miłość Heleny” . 18.55-T e­

legra. 19.00- S. “Marisol” . 19.30- 
“19-30”. 19.50 - Program infotm. 
26:00 -  S. “Istotna zmiana”. 21.00 
* S. “Adres grzechu - wyższe sfe­
ry”. 22.00 -  S. “Najokrutniejsze 
morderstwo” . 22.30 -  “22:30” .

6 3 5  - S. “Marzyciele z  Kali­
fornii” . 6.55 -  Film  an im  7 2 0  - 
Teleshop. 7 35  - S. “Potajemne sen­
tymenty” . 8.00 -  S. “Angela” . 8.45
- S . “ Santa Barbara”. 9.35 - S. 
“ Uroczy i dzielni” . 10.00 -  Tele­
shop. 1025 -  Zgadnij cenę. 10.50 
-Z o b u  stron muru. 11.20-S. “Sek­
tor X ”. 11.5 0 - Z a  rogiem  12.10- 
S. “Piękność”. 13.00 - S. detektyw.
13.45 -  Kanał muz. 14.15 - S. ‘T e ­
ina chata”. 14.45 -  S. “Marzyciele 
z  Kalifornii” . 15.10  ̂Film  an im
15.30 - S. “Santa Barbara” . 1620
- S. “Piękność” . 17.10 -  S. “Pota­
jem ne sentym enty” . 17.35 - S. 
“ Uroczy i dzielni” . 18.05 -  Tego 
jeszcze nie było. 18 .10 -S. “Ange­
la” . 19.00 -  Wiadomości. 1920 - 
S p o it 1930 - Bez tabu. 20.00 -  S. 
“Park Centralny” . 21.00 - S. “Na­

dzieja Chicago”. 21.55 - Wiado­
mości. 22.05 -S. “Nowojorscy gli­
niarze” 22.55 - Sto pytań Super 
Kinga. 23.00-S.“Żonaty i zdzieć- 
mi”. 2325-“Jeny Springer show”. 
0.10 - S. “Nowojorscy gliniarze”.

¥
8.05 - Z Wilna. 820 - Towary i 

usługi 830-Stolica 850-NYCO- 
MED zaleca. 9.00-ZMÓ5kwy. 9.10
- Film fab. “Młode wilki”. 11.00-Z 
Moskwy. 11.10-Daeńpodm 13.00
- Z Moskwy. 13.10 - Znak jakości 
1320-Zwyrięża najszybszy. 1425- 
Towary i usługi. 1435 - S. dla dzieci.
15.00-Kanał muz 1530-Wświe- 
de łudzi. 16.00-Z Moskwy. 1620- 
Patroł drogowy. 1635-S. “Grace w 
opałach” 17.00-Film dok o przyro­
dzie. 18.00-Z Wilna. 18.15-Ci,kló- 
rzy_. 1830 - “Ja sama”. 1930 - Z
Moskwy.20.00-S/CzechowiKo”.
21.00-Patrołdrogowy.21.15-ZMo-
skwy. 2125-Ci, którzŷ . 2l.40-To- 
wary i usługi 2130 - Podoba się - 
ngł̂ rtaj. 22.00 - Z Wilna. 22.15 - S. 
“Grace wopałach”. 23.10-W świe- 
cie łudzi 23.40-Kanał muz.

9.45 - Biblioteka domowa 10.15 - 
Razem I3.15-S.“Hany-czlowiek 
śniegu”. 13 .45 - Wspaniała kompa­
nia 14.00 - Zew dżungli 1430 - 
Do lat 16 i więcej: 15.00 - S. ‘W 
imię miłości”. 16.15-Show. 16.45
- Piłka nożna 17.50 - Dobranoc, 
dzieci 19.00 - Czas. 19.45 - Film 
fab. ‘Ttoardzi chłopcy w czarnych 
ubraniach”. 2130- A jednak 21.40
- Gwiazdy ‘Triumfu”.

W

'Ś Ś i
r 10.00-Telegra 16.00-Linia 

ogłoszeń. 1630  -  Bądźm y zdro­
wi. 17.00 - S. “Zakazana kobie­
ta” . 17.50 -  W arto odwiedzić.
17.55 - Puls W ilna 18.10 - Tery­
torium: 18.35 -  Eurosport 19.00 
- W iadom ości (poL). 19.10 - S. 
“Zakazana kobieta” . 20.00 -  K ro­
niki wileńskie. 20.30 - Warto od­
wiedzić. 20.35 - S. “M łoda Ro­
sja” . 22.00 - Kronika wydarzeń.
22.15 - Pu lsW ilna  2 2 2 5  - W ia­
domości (poi.). 22.35 - Eurosport

• 7.00, 10.00, 13.00, 16.00 - 
Wiadomości. 7.15 - S. “W  imię 
miłości”. 8.15 - Tem at 8.55 - Film 
anim  9.10 -  W  świecie zwierząt

'  5 .00 .- W itaj, Rosjo. 5.20 - 
W szyscy m ów ią 5.45 - Telegra
7.15 - Oddział dyżurny. 7.45 - To­
wary pocztą 8.10 - S. “Milady” . 
9:00,12.00,15 .00 ,18 .00 ,2255 - 
Wiadomości. 14.15-M uzykam u- 
zyka.. 1430 -  S. “Pierwsze poca­
łunki”. 1530-W ieża 15.55-Film 
an im  16.10 -  Homeopatia i zdro­
wie. 16.15 - Film fab. “Szerszeń”.
17.30 - S. ‘Tak, pani ministrze”. 
1840 - Szczegóły: 18.55-S am  so­
bie reżyserem  19.251 Film  fab. 
“Ach, Karol”. 21,15 - Plac gwiazd 
99. 2 2 2 0  - Dziennik kinotaura 
22.40-Oddztidyżumy.Ż325-Au- 
toshow. 23.55 - Sklep na kanapie

7yPO LO NIA
7.00 -  Program dnia  7.05 -  

Dziennik krajowy. 7 2 5 —Sport-tełe- 
gram. 7 3 0 -  Koszałek Opałek 730 
-Tęczowa bajeczka 8.Ó0-, ̂ Hrabia 
Kaczuła”-senal anim dladzied 830 
-Studio wizyty Ojcaśw. 9 .00-Wia­
domości 9.10 -  Aukga -  czyli jak
kupić\&n Gogha - teleturniej. 9 3 0 -
J« ler^p rzykazan ie”-fiImobycz
prodpoL 11.00 -  „Tajemnica Rosji” 
-  film dok  12.00 -  Wiadomości. 
12.10 -  Polska piosenka 1230 -  
„Klan”  —serial prod poi 1255 -  
Wieści polonijne. 13.0 5 -Krzyzow-
kaszczękna-teletumięj. 1330-Oto 
Polska 14.00-, JPograniczcwognnf 
-serial histoc-sensac. prod poL 15.00 
-Panoram a 1520-Program dnia 
1530 -M adonny polskie. 16.00-

„Kłan”-serial prodpoL 1630-Bąj- 
kipołskie. 17.00—Teleekspress. 17.15
-  Przegląd Prasy Polonijnej. 1 7 3 5 -
Krzyżówka szczęścia -  teleturniej. 
18.00 -  „Klasa na obcasach”  -p ik *
serialu TVP. 1 8 5 5 -P o lska-Ś w ia t
2000.19.10-Gość Jedynki 1 9 2 0 - 
Dobranocka 1930 -  Wiadomości 
1956 -  Prognoza pogody. 1959 -  
Spoit20.05-,jeniec EuroFy”-dra- 
mat histoc prod. poL-fianc. 2200 -  
Pfosenłdzautografem.2230-Pano- 
rama2257-ProgncEapogody.23.05 
-U n ia  spegalna 0.05-Tischnera hi­
storia filozofii po góralsku.020-Po- 
witanie w idzów am eryk 0.30 -
,JGan”-serial prodpoL 055-K rzy- 
żówkaszizęścia-teleturniej. 120— 
,3 ąjTdzmchuipaproci” -serialanim.
dla dzieci 13 0 - Wiadomości 1 5 5 -  
Spoit 159-Prognoza pogody. 200 
-S tudio wizyty Ojca św. 2 3 0 - ,J e ­
niec Europy” -  dramat histoc prod 
pol-fiarc. 4 3 0  -  Panorama 456  -  
Prognoza pogody. 5.00 -  „Klasana
obcasach” -p ilo t serialu TVP. 6 .00-
Tisdinera historia filozofii po góral­
sku  6.15-„K lan” -serial prod.poL
6.45 -  P r a e ^ l  Prasy Polonijną.

6.00 -  Piosenka na życzenie 
7  00-K tosięboi wstać. 7.45-Poli- 
tyczne graffiti. 7 5 5 -Poranne infor­
macje. 8.00 -  „Czarodziejka z  Księ­
życa”  -  serial anim  8.30 —„B ae- 
dziczna nienawiść”  (Brazylia): 930  
-Express TV 9.45 -  „Żar młodo- 
śd ”  -  kanad serial obycz. 10.45 -  
„Renegat”  -  ameryk. serial sensac.
11.45 -„Człowiek, którego nie m a, 
(USA). 1 2 4 5 -Disco Relax. 13.45
-  ,Po prostu miłość” (Brazylia).
1445 -  „Życie jak poker” -  polska 
telenowela 15.15-,^ a g ic z n y k a-  
peluszT-franc. serial anim  dladzie- 
ci 15.45-Informacje. 16.00-PoI- 
sat radzi 16.05- J a  się zastrzelę” -  
ameryk serial komed 1 6 3 5 -  „Jto-
negaf-am eryk  serial sensac. 1730 
_  Strażnik Tbksasu” - ameryk. se­

rial sensac. 1830—ExpressTV 18.45 
-Informacje. 1855-Prognoza po­
gody. 19.05 -  „Po prostu miłość” 
(Brazylia). 20.00 -  ta je m n ic y ” 
(USA). 2050  -Losowanie Lotto i 
SzczęśliwegoNumerka 21.00-Tok 
szok w  Polsacie. 2200  -  „Więzi 
krwi” -serial grozy (USA). 2 2 5 5 -  
Wyniki losowaniaLotto.23.00-Poł- 
sat radzi23 .0 5 -Infonńaęjeibiznes
in fb im aqe.2 3 2 0 -Prognoza pogo­
dy. 2 3 2 5 -  Polityczne graffiti 2335
-  „Miodowe lata” -  poi serial ko- 
m ed 0.10-„Gorszyciel”  (Kanada). 
2 1 5 -M uzyka na bis.

6 .00-„Ś w ia t pana trenera” -
serial 625 -„Autosdada donieba”-  
serialfoniL7.15-„SunsetBeach” -
serial U S A  800 -  Odjazdowe kre-
skówtó.9.00-,J>i^naiBestia”-se- 
rial przyg. 9 5 0 - „ U ś c ia  planeta od 
Sfańca” -serial komed 10.15-, 
Ucjand zMiami” -serial krym 11.05
-  W ieczór z  w am pirem - talk-show. 
121 0 -Teleshopping. 1 2 5 0 -Z o o m  
-m a g a z y n  sensacji 1 3 2 0 - ,A u 6 >
strada do  n id a ”  -  serial femfl. 14.15
-  .J^i^na i Bestia” -  serial & nta^
15.10-Oc§azdowekredoówkL 1620
-  T>ziewczynazkDmputeia” -serial
komed 16.45 - , .G zytószsięcan- 
noścT’-serial dla młodzieży. iy.IU—
jR odz^P o tw om ick id i” - s a i^ lr o -  

m e d  1735-„T bE ciapłaielaod Słoń­
ca”  -  serial kom ed  18.0 0 - , ^ u n srt 
Beach” -seria l USA 1 8 5 0 - 7 minut 
-w ydarzen ia  dn ia  1 9 .0 0 -Z a > m -

pana trenera” - s ó ia l  kom ed 2000 
WbbnieowoIrmśS-dra™10̂ ?

I ISA. 2 2 .4 0 - ,M canc*ry sfra w ^ ł’ 
wośc?’-soMkiyma.30-7mraut 
-w w ia izen ia  dnia.23.45
CalT-scrial krym030-,,Cnmcsto-
iy ” -se r ia lk iy n i liO - Z o o m - m -

M iam T '-serial taym- ̂  ,
*  o  w otooSćf'-dram at o b ) «  
USA. 5.0 5 -Tefcshopping.
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Deszcze z  burzami
Dziś na Litwie zachmurzenie z przejaśnienia­

mi, krótkotrwałe opady deszczu z burzą, możli­
we nawałnice. Wiatr południowy, południowo- 
zachodni, porywisty. Temperatura w dzień 20-28 stopni.

W Wilnie krótkotrwałe opady deszczu, możliwa burza i 
nawałnica. Temperatura w dzień 25-27 stopni ciepła.

W ciągu następnych dwóch dni krótkotrwałe opady deszczu z 
burzami Temperatura w nocy 12-17, w dzień 20-25 stopni ciepła.

KURIER
WILEŃSKI

TRWA PRENUMERATA

W ydanie z  d o s tarc zanie m  p rz e z  p o c ztę :
Codzienne - indeks 0044

1 m/es. 3 mies. 6 mles.
19 Lt 57 Lt 114 Lt

Codzienne dla Inwalidów I, II grupy, emerytów I m ieszkańców
wsi -  Indeks 0 227 ,

16 Lt 48 Lt 96 Lt

Sobotnio - Indeks 0 172
3.90 Lt 11,70 Lt 23,40Lt

Piątkowe z  dodatkiem “ Znad Willi”  (co drugi tydzień) Indeks 0255
3.90 Lt 11,70 Lt 23,40Lt

“ K u r ie r  W ile ń s k i”  m o ż n a  z a p r e n u m e r o w a ć  w  k a ż d y m  
u r z ę d z i e  p o c zto w y m
Wydanie codzienne w  księgarniach

S .K ., fluśros Varti| 9 
"Elephas", Olandi) 3

15Lt 45 Lt 90 Lt
Prenumerata dla czytelników za  granicą

na 1 miesiąc -1 6  USD 
Konto bankowe: Uetinros taupomasis bankas,
Sostlnós skyrius
Paśilaićty klienti) aptarnavimo poskyris,
B/k 0 0 1 1 1 , a/s 112 9 0 0 110 2 , yaliutinó s-ta N r. 1071000099 
Przypominamy. Prenumerata na lipiec tylko do 16 czerwca br.

i H  * i  |

n  n  L i t e w s k i e  R a d i o  
^  \  za p ra s za  co d zie n n ie  

o g o d z. 1 7  m in . 30 
do słuchania na fa la ch  F M - 1 0 5 ,1 M H z

i falach średn ich 6 1 2  K H z  
audycji w  Ję zyk u  p o lskim . 
Życzymy dobrego odbioru!

UAB

MfilONTA

Opony samochodowe, rowerowe 1 inne 
części samochodowe

Montowanie, wyważanie I 
naprawa opon do 
mlkroautobusów 

I samochodów 
osobowych. 

Wym/ana olejów.

Jeśli chcecie wypróbować I swoją odwagę i doświadczyć 
niepowtarzalnych wrażeń,

Wileński
Dariusa i Girenasa zorganizuję dla 
Was skoki ze spadochronem, 
a także loty samolotem.

[ ą |  Dokładna informacja: (822) 67 44 88, 6744 22,8-286 0̂6-0991

Największy wybór letnich zabawek!

ZABAWKI
Wspaniałe kom plety do zabaw w  

piasku;  
kolorowe piłki; 

piłki do koszykówki i futbolowe; 
samochodziki, samochody i m o­

dele;
rowery trójkołowe i dwukołowe;.

elektromobile itp.

W sklepie zabawek
Laisves pr. 60 

WSfflUhM ( Dom Prasy ) (zm>. is4>

S przedam  n iedrogo  k u ­
chenkę gazową.

Vilnius, tel. 44-77-10
(Zam, 229)

Elektryk dodatkowo poszu­
kuje p racy  (in sta lac je  elek­
tryczne, ogrzewanie podłogo­
we).

Tel.: 8-299-05756

Mężczyzn aposzukuje pracy 
stróża.

Tel.: 8-286-25061

Kierowca poszukuje pracy 
(kat. B,C)

Tel.: 8-298-00823

Niedrogo fotografujem y i 
film ujem y w esela o raz  inne 
uroczystości.

Y iłnius, tel.: 57-28-15, 8- 
288-10145 (Zam. 203)

Okres nauki
1999-2003

kierunki: -Prawo
przedsiębiorczości

, -Język angielski 
Przyjmuje w yższa Szkota 
Przedsiębiorczości 
Daugviliene 
(Licencja nr.23/530)
S ą  wydziałydzienne, 
wieczorne i zaoczne, 
Egzaminów wstępnyc 
nie ma. Nauka płatna. 
Dpkumenty przyjmowE 
są pod adresem 
Pamenkalnio 11-301 
Vilnius,2600, 
tel.62-46-97,
8-287-29045 '

Centrum szkolenia kierowców

A.Żukauskasa
Zaprasza na kursy kierowców kategorii 

“ABCDE“ §
Zaleta - tor samochodowy (|

D o  w yn a ję cia
dwa pokoje (połączone) 

po 17 m2,. ~ 
cztery linie telefoniczne 
oraz jeden pokój 17 m2, 

z 3 liniami telefonicznymi.

Zwracać się do redakcji 
‘Kuriera W ileńskiego” 
Laisvós pr. 60,11 piętro, 

tel.42-79-73.

Kalendarium
* Środa (9.VI) je st 160 

dniem 1999r. JDo końca roku 
pozostało 205 dni.

* Znak Zodiaku - Bliźnięta.
* Im ieniny: Felicjana, 

Efrema,^ Pelagii, Sławoja, Te­
kli. .

* Wschód Słońca - 3.44, 
zachód - 20,53. Długość dnia 
17 godz. 09 min.

* Księżyc. Ostatnia kwadra 
- od 7 czerwca.

KURS WALUT
BANK LITEWSKI 

Oficjalny kurs 
na 9 czerwca 1999 r. 

Relacja lita do walut obcych 
Nazwa waluty Lt/zajedn. walut.

Dolar USD 4,0000
UE euro 4,1142
Dolar ąustralijski 2,6320
100 tys. rubli 
białoruskich - 1,2698
Korona czeska 0,1099
Korpna duńska 0,5535
Funt brytyjski 6,4308
Krona estońska 0,2629
100 jenów japońskich 3,3107 
Dolar kanadyjski 2,7179
Łat łotewski 6,6974
Złoty polski. - 0*9978
Korona norweska 0,5015
Rubel rosyjski 0,1635
Korona szwedzka 0,4625
Frank szwajcarski 2,5929
100 tys. lir tureckich 0,9700 
Griwna ukraińska 1,0114
100 forintów 
węgierskich 1,6571
10 tys.rumuńskich lei 2,5408 
Ustalony kurs przeliczania 
euro i w alut narodowych 

państw strefy euro 
(jednostki waluty narodowej 

za 1 euro)
0,787564 funta irlandzkiego 
13,7603 szylinga austriackiego
40.3399 franka belgijskiego 
166,386 pesety hiszpańskiej 
1936,27 liry włoskiej
40.3399 franka luksemburskiego 
2,20371 guldena holenderskiego 
200,482 eskudo portugalskiego 
6,55957 franka francuskiego 
5,94573 marki fińskiej 
1,95583 marki niemieckiej
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